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ROK UM WTOREK 18 PAŻDZIERNIKA 1949 ROKU Nr 286 (1211) 

Sukcesy polskiej gospodarki 
Plan produkcii przemysłowej wykonany w 11? proc. 
Komunikat Państwowej Komłsji Planowania· Gospodarczego 
o wykonaniu narodowego planu gospodarczego 

BIURO 
PALCÓ wEa;. 

SYSiEM SS 

w · III kwartale 1949 roku MYSLU LEKKIEGO), SPIRYTU SO\l\IY I TYTONIOWY. 
W tym samym okresie czasu wykonany został Plan Trzyletni 

wg ilości w zakresie następujących podstawowych artykułów: 
Warszawa. (PAP) Państwowa Komisja Planowania 

Gospodarczego ogłosiła następujący komunikat o wy
konaniu narodowego planu gospodarczego w Ili 
kwartale 1949 r.: 

STAL SUROWA, WYROBY WALCOWANE, SUPERFOSFAT 
MINERALNY, BARWNIKI, TKANINY JEDWABNE I OBUWIE 
SKÓRZANE. 

Poszczególne ministerstwa wy konały plan produkcji w ID kwar 
tale wg wartości jak następuje: 

Jak donoszą z Japoni:! - amerYkanskie władze okupacyjne postan'J
wiły zaopatrzyć wszyst kich Japończylo;;ów w „palcówki" z odciska
mi kciuków. Do zorgan:zowania t~j masowej „rejestracj: palcówkowcj" 
- zaproszono z Zachodnich N:em;ec cały sztab „fachowcówi. z byłego 
SS którzy „nabrali wprawy" w przeprowadzaniu „palcówkowania" w 

W ZAKRESIE PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ plan ·na III 
kwartał został przekroczony. Według tymczasowych da

nych plan produkcji według wart ości wykonany został w 117 proc. 
W ciągu trzech kwartałów wykonano 81 proc. planu na rok 1949. 
Wartość produkcji przekroczyła p oziom produkcji z III kwartału 
ubiegłego roku o 22 proc. 

proc. wyk. 
planu na 

proc. wyk. 
planu 

Min. Górnictwa i Energetyki 
Min. Przemysłu Cięikiego 
Min. Przemysłu Lekkiego 

III kwart. 
102 
120 

rocznego 
75 
81 
82 

Polsce. · 
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Nieudana 
Do końca IU kwartału następ ujące gałęzie przemysłu państwo· 

wego wykonały przed terminem Trzyletni Plan odbudowy gospo· 
darczej wg wartości: 

Min. Przem. Roln. i Spożywczego 
116 
133 85 

Podstawowe artykuły· 
przemysłu państwowego 

storpedowania 
UJ spraUJie 

próba Anglosasów 
wniosku polskiego w ONZ 
ierroru w Son1ali 

PRZEMYSŁ HUTNICZY, ELEKTROTECHNICZNY, NAFTO· 
LAKE SUCCESS (PAP) - 15 bm. Komisja Polit yczna General· 

nego Zgrolnadzenia ONZ wysłuchała raportu podkomisji do spraw 
b. kolonii włoskich. Wobec tego, że podkomisja ta nie zakoitczyła 
swej pracy - delegat radziecki Arutunian zaproponował, aby komi
sja przeszła do dyskusji nad stojącym na porządku dziennym wnio!l
kiem radzieckim O NAPI:Ę:TNO WANIE PRZYGOTOWAŃ DO NO· 
WEJ WOJNY I O ZAWARCIE POKOJOWEGO PAKTU 5-CIU MO· 
CARSTW. 

WY, SOLNY, DRZEWNY (PODI, EGLY 1'11NISTERSTWU PRZE· 

~~~~„„„.!~------ S'fAWOWYCH ARTYKULóW PRZE ·wykonania wykonania do III kw. 
Wykonanie planu produkcji POD-r procent procent w stosunku 

Kanton 
wyzwolony 

K anton - stollca prowincji Kwan 
tung - największe miasto 

Chin Południowych został wyzwolo
ny przez chińską Armię Ludową. 
Masy ludowe całego świata cieszą 
się z tego nowego zwy~ęstwa mło
dej Chińskiej Republiki Ludowej. 

Wyzwolenie Kantonu otwiera. chlń 
sklej Armii Ludowej drogę do po
łudniowej granicy państwa, pozba
wia kuomintangowców jednego z o
statnich portów. Wbrew pyszałkowa 
tym wypowiedziom Czang-Kai-Sze
ka chińska Armia Ludowa natrafiła 
w prowincji Kwantung na bardzo 
slaby o.pór, a do obrony Kantonu w 
ogóle nie doszło. Czang-Kai-Szek i 
niedobitki jego armii nie są już w 
stanie stawiać zorganizowanego opo
ru kroczl!,Cym od zwycięstwa do zwy 
cięstwa wojskom ludowym. 

Postawa ludności, z niecierpliwoś
cią wyczekującej WyZWolen.ia, ruch 
partyzancki na tyłach wojsk nacjo
nalistycznych - uniemmliwiają 
Czang-Kai-S7teknw1 stworzen!e ja
kiejkolwiek linii obronnej. O tym, 
że ten PACHOŁEK :MPERIALT· 
STÓW ANGLOSASKICH zdaje so
bie spra.wę z beznadziejnoiĘci swego 
położenia, świadczy na.ilepiei fakt, 
iż wprawdzie stolicę Kuomintanl\"lI 
oficjalnie przeniesiono do Czung
kingu ale Czang-Kai-Szek wraz ze 
swym „rządem" uznali, że bezplem
niej bedzie ulok<>wać się na Formo
zie, skąd najłatwiej będzie ewa
kuować się wreszcie do samych Sta-
nów Zjednoczonych. , 

W yzwolenie Ka.ntonu, który jest 
ważnym CENTRUM: PRZEMY· 

SLOWYM i handlowym posiada 
niejako znaczenie symboliczne. Kan
ton był za.wsze ważnym ogniskiem 
życia politycznego Chin. W 1912 roku 
w Kantonie WYbuchła rewolucja, któ 
ra. obaliła cesarstwo w Chinach. 

W Kantonie wielki rewolucjo11i
sta·demokrata Sun-Yat-Sen ogłosił 
swoje słynne „Trzy zasady rządu lu 
dowego"; które głosiły WALKĘ Z 
IMPERIALIZMEM, WSPÓŁPRACĘ 
ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKll\1, 
POPIERANIE ~UCHU ROBOTSl
CZEGO I CHŁOPSKIEGO. W Kan
tonie ogłoszono również testament 
Sun-Yat-Sena. „Przez 40 lat - pi
sał on - po.święcałem się sprawie 
rewolucji ludowej z jednym tylko 
celem - pwnicsicnfa Chin tak, aby 
stały się wolnę i równe innym J?ań
stwom. Doświadczenie moje w ciągu 
tych 40 lat przekonuje mnie, że aby 
osiągnąć ten cel, musimy obudzić 
nasz lud i sprzymierzyć się z tymi 
ludami świata, które nas za równych 
sc·bie uważają". 

Testament „ojca r~wolucji" zo
stał z1·ealizowany. Lud chiński obu· 
dzil się i diilś w przyjaźni z wielkim 
Zwtazkiem Radzieckim, obrońcą 
w&>~stkich uciśnionych ludów wyku 
wa swą pr-zyszłość. Kanton, w któ
rym w 1927 roku Czang-Kai-Szek w 
nrnrzu krwi zatopił powstanie robot
ników i żołnierzy, został WYZWOiony 
i staje się ważnym ośrodkiem Chlń
~ ldej Republiki Ludowej. WYZWO
„ ENIE KANTONU, '1:0 NOWY 
\:'.'SPANIAŁY SUKCES NIEZWY· 
CI2ŻO'.'J ~CH CHIN LUDOWYCH. 

Nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych 

między Chinami Ludowymi 
i Republiką Mongolską 
PEKIN (PAP). Premier i minister 

spraw zagra.nfoznych Mongolski,~j 

Republiki Ludowej Czoibalsan orali 
minister spraw zagranicznych Repu
bliki Chin Ludowych O.i:u En-Lai 
wymienili de1>esze w sprawie nawią 
zanła stosunków dyplomatycznych 
między obu krajami. 

llYSLU p AŃSTWOWEGO przedsta- planu planu 1948 r. 
wiało się, jak następuje: I na III kw. rocznego (w proc.) 

energia elektryczna (CZE) 108 78 110 
węgiel kamienny 98 74 103 
koks 107 80 115 
ropa naftowa 104 78 104 
surówka 112 79 120 
stal surowa 111 83 118 
wyroby walcowane 111 90 112 
cynk 106 80 109 
ruda żelazna 101 78 106 
azotniak 129 . 88 10~ 
superfos:fat mineralny 110 80 130 
barwniki · 134 8Z 119 
mydła wszelkie 156 100 239 
obrabiarki do metali drzewa 97 68 142 

Dyskusja nad wnioskiem radziec-l nada) oraz przedstawiciel Wielkiej 
kim dowiodła, że anglo-amerykańskie Brytanii Mac Neil. 
d.elegacje star.~ją . się ZA WSZELKĄ I W~iosek przedst awiciela Białorusi 
CE_N~ uchy~1c się od de~aty n~d poparł delegat polski dr Suchy, któ
zm!erzają~ym1 ~o '!tr~alema poko1u ry wskazał, że skoro Komisja dopu· 
wmo.skam1 ~adz1eck1,m1. . ścifa już przedstawicieli Ligi Mło· 
W1ęks~ośc1ą . gloso~ post~~?w10n.o dzieży Somalijs kiej do przemawiania 

przerw.ac po.s1edzeme Kom1SJ~ Poh· na posiedzeniach Komisji, to t ym sa• 
tyczneJ d? dma 18 bm., .a.yr dniu tym mym uznała t~ organizację za wyra• 
wysłu7hac raportu komtl:IJI dla spraw ziciełkę opinii ludności Somali. 
greckich. 

wagony osQbowe 98 69 123 
węglarki 118 85 108 Pismo Ligi Młodzieży 

Chińska Armia Ludowa ~~~:;;i <traktory> ii~ ~g ~t~ ,/ Somaliiskńej 

W dalszym ciągu dr Suchy doma
gał się powzięcia przez Komisję 
uchwały, zalecającej władzom Somali 
ZANIECTIL\NIA TERRORU w st&
sunku do ludności i jej organizacji żarówki oświetleniowe 185 83 143 Następnie delegat Białoruskiej SRR 

grom .I głedobilkł• cement portlandzki 116 91 118 oświadczył, że do Komisji wpłynęło politycznych .• 

~ i wapno palone 104 8 6 19o~ pismo Ligi Młodi:ieży Somalijskiej, Przedstawicieli Białorusi i P olski 
szkło okienne 91 78 wskazujące na fakt rozstrzeliwania poparł rów:n i eż przedstawiciel Ukrai. 

kuoml.ntangowsk."e porcelana stołowa i techniczna 129 88 132 przez władze brytyjskie uczestników ny. 
tkaniny bawełniane 111 78 117 pokojowych manifestacji i na terro-

PEKIN (PAP). Jak donosi ko- tkaniny wełniane 106 75 121 rystyczne środki, przy pomocy któ· Wobec konsekwentnego stanowiska 
munikat dowództwa 4 Armii tkaniny lniane i pakulane 123 89 121 rych imperialiści brytyjscy pragn!J delegatów Białorusi, Polski i Ukrai-

tkaniny jed. wabne 120 84 1
1

3
4
0
4 

utrwalić kolonialną zawisłość So- ny, przewodniczący Komisji zmuszo-
Wojsk Ludo\vych, przeszło 34 ty- ,vyroby dziane 137 91 ~ mali. ny był wyrazi..: zgodę na odczytanie 
siące rozbitków wojsk kuornintan jedwab sztuczny 128 91 135 w tym stanie rzeczy przedstawi- pisma Ligi Młodzieży Somalijskiej. 
gowskich zostało wziętych do nie- papier 108 80 109 ciel Białorusi, Kisielow, domagał się Następnie zabrał ponownie głos 
woli, rannych lub zabitych w skóry podeszwowe 112 83 127 odczytania powyższego pisma mło- przedstawiciel Polski dr Suchy, k tó-
ostatnich walkach pod Reng- obuwie skórzane 126 98 131 dzieży somalijskiej i wszczęcia dys· ry zaproponc. wał, aby w związku 
Yang i Szao-Yang, W walkach olej surowy 116 83 llO kusji nad jego treścią. z omawianym obecnie problemem 
tych do 14 bm. 6 dywizji kuomin Dalsze dane obrazujące wyk·)nanle planu w rol~ic~':l"ie, komanik11cj:' . I Wnioskowi przedstawficiela Biał()- Somali, Kombja zwróciła się do ad-
tangowsk:ch zostało doszczętnie handlu wewnętrznym i inwestycja'=h podamy w naJbllzszym numerze ruskiej SRR Kisielowa sprzeciwili si~ ministracji somalijskiej o umożliwie· 

''Głosu" - przyp. Red. przewodniczący Komisji Pearson (Ka · nic ludności Somali wvpowiadania 
rozbitych. Armia Ludowa zdobyła " 

---------_;~----------------------------------- swych poglądów i o zaniechanie 
bogaty sprzęt wojenny. Z h d b d/ k • prześladowań w stosunku do poszcze 

Ludowa Rep ub li ka Korei t!.~ ~i!?.'.Y.~~·~2-~~ „. ~!~!!'.:X. · :· ~E ..• ?. .•. '!!~;.9.!:.~~--~-···~-i:?..'?.. ... ~.!~. • ··~::::~,;::~,;~1 "~;:;:;• z;.dn"" 

protestuje w <;>Nz lmponu1ąca mamf estac1a poko1owa w Brukseli ~~r::i:~::faH:t:;!t~it~i.~:~ 
MOSKWA CpAP!. AgencJa TASS BRUKSELA (PAP) - W niedzie- pragnie pok?ju!", „P?~oju nie nale- żl! prz~konanie, że K?rta r:iar?: ta ;:::~iz_;k~ię p~~y~~::~~ę~~ioskowi 

donosi~ z Phenianu. • I ołudniu na zakończenie obrad ży oczek1wac, o pokoi trzeba wal- dow Ziedn~czonych d~Je mozn~sc wystąpił w kategor ycznej formie de-
Minister spr!''Y zagr~nicmych Lu- l Jio~ Presu belgijskich obrońców po- czyć". . . ur.egulowama w~zelkich sporow legat radziecki Arutunian, który 

dowej Republiki Korei Pak-Hen-En 1 • g dbyła się w Brukseli imponu· Wiec zagaiła przewodmcząca Zw. między narodami w drodze per- oświadczył, że pr,óba „przerwania" 
wystosował do s~re~a,rza gene~alne .co~~· ~anifestacja pokojowa. Przez Kobiet Beł~ijskich, Brunfau, ~tóra traktacji pokojowych. jeszcze nie rozpoczętej dyskusji J EST 
go ONZ Trygve L1e I przewod~uczą- lj. . bulwary Brukseli prowadzace po odczytamu depesz gratulacy1nych RóWNOZNACZNA z PRóBĄ ZA· 
cego 4 sesji Zgrom~zenia General- I~ iceO:achu gdzie odbył się wiec p;ze radzieckich, czeskich, rumuńskich i Konkurs ZSCh KNEBLOWANIA UST CZł,ONIWM 
nego ONZ Romulo pismo, protestu- ~ g ły sztafety pokoju przybywa- holenderskich komitetów obrońców KOMISJI, przeciwko czemu delegat 
jące .Przeciwko bezipra'Y11embu posGta: j~~!a z różrłych stron Beigii, Francji poko~u - oddała głos delegatom za b • • k l'adziecki stano wczo protestuje. 
wlemu na porządek ~ta o rad e i Holandii Tłumy manifestantów gramcznyrn. na za awę WleJS ą 
neralnego Zgromadzema ONZ spra- · kt • h ·d Przemawiali m in · Yves Faro-es 
wy koreańskiej i rozpatrywaniu tej n_iołsły tra.nsparrt~, :e~ .. 0:!c ·e~~a: Karol Kuryluk Lou~ Saill~nt i 

0

ks'. 
Stanowisko Arutuniana poparli de.

sprawy bez udziału przedstawicieli ma Y napisy: " . u . . giJ~ 1 ZJ • Boulier. ' 
ludu koreańskiego. czony z wszystJum1 mnym1 narodami , . • 

fZfW Nr 40 i Nr 41 wykonały .Plan roczny 
Karol Kuryluk oswiadczył m. m.: 

„Największą groźbę dla pokoju 
stanowią obecnie Niemcy Zachod
nie, marzące o odwecie i wspoma
gane materialnie i moralnie przez 

Załoga Państwowych Zakła dów Przemysłu Wełnianege zaatlantyckich podżegaczy wojen-
d · l k nych. Polacy odbudowują w pocie 

Nr 40 w Łodzi zobowiązała się przewi zianą P anem na ro czoła swój kraj i ze wszystkich 
bieżący produkcję ukończyć w dniu 8 października. Zobowią· sił popierać będą wszelką akcję, 
zanie to zostało wykonane na dwa dni przed ustalonym ter· zmierzają.cą do zachowania poko-
minern. Już 6 b.m. PZPW Nr 40 zakończyły tegoroczną pro· ju na świecie." 
dukcję waty krawieckiej i watoliny. W tej chwili załoga pra· Po wyborach do Zarządu Główne-
cuje nad wykonaniem dodatkowych zobowiązań, podjęty~.h go Związku Obrońców Pokoju, które-
dla uczczenia Kongresu Związ ków Zawod<>wych i z okazJl go sekretarzem wybrany został wy

bitn.1 działacz, członek Belgijskiej 
Święta Odrodzenia - 22 lipca, Partii Komunistycznej - Claessens, 

Sukces swój Państwowe Za kłady Przemysłu Wełnianego uczestnicy obrad I Kongresu Belgij-
zawdzięczają wysokiemu uświadomieniu załogi i współzawod· skich Obrońców Pokoju uchwalili je-
nictwu pracy. dnomyślnie rezolucję, która piętnuje 

h r, , . . p • pakty atlantycki i brukselski, wyro.-
Podobnym osiągnięciem mogą się poc wa ic rowmez an- ża protest przeciwko dostarczaniu 

stwowe Zakłady Przemysłu llVe lnianego Nr 41 w Pabianicach; przez Belgię całkowitej produkcji 
Plan roczny wykonały te zakłady , .w dniu 15 październik.a. uranu z Kongo - Stanom Zjednoczo· 

Naleźy podkreślić że PZPW Nr 40 i PZPW Nr 41 są pierw· I nym 
szymi zakładami pracy w przemyśle wełnianym, które wyko- ·Rezolucja podkreśla, że niezde-
nały przedterminowo swój plan roczny. nazifikowane, MILITARYS'l'YCZ-

K ? NE NIEMCY ZACHODNIE SĄ .- ,..-.:_o na,.s-tę_p_n_Y_·-------------------- GRO:tBĄ DLA POKOJU i wyra-

WARSZAWA (PAP). Zarząd legat Białorusi i delegat Libanu. 
Główny Związku Samopomocy 
Chłopskiej oglos~ł konkurs na zor 

ganizowanie wzorowej zabawy na 
wsi, Jednym z głównych warun

ków konkursu jest urządzenie na 
zabawie c-stetycznego buf et u bez 
wódki. 

Udział w konkursie, który roz
pocznie się 1 listopada br. i trwać 

Większość członków Komisji wy
powiedzia ła się przeciwko próbom 
ukrócenia pra w jej członków przez 
przedstawiciela Stanów Zjednoczo
nych i przeciwko s torpedowaniu dy
skusji nad wnioskiem polskim. 

Wobec spóźnionej pory dysku 1;ję 
nad wnioskiem delegata Polski, dra 
SucheP,'o, odłożono do najbliższego 
posiedzenia. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
będzie do dnia 1 iutego 1950 r., Listonosz wiejski 
brać mogą wszystkie organ:zacje odznaczony za kolportaż 
społeczne, działające na wsi : jak orderem ,,Sztanaar p me!!'' 
- ZMP, oddziały ochotniczej s tra J 
ży pożarnej, koła ZSCh, koła gos- POZNAŃ (PAP). W Sulęcinie na 

Ziem: Lubuskiej odbyła się uroczy-
podyń wiejskich itp. stość wręczenia legitymacj i orderu 

Za najlepiej zorgan;zowaną za- „Sztandar Pracy" drugie j klasy listo 
bawę przyznana będzie nagroda ~1~~~:i. wiejskiemu Janowi Uszkie-

w wysokości 50.000 zł. , poza tym I Odznaczenie to przyznano ma za 
przewidziane są trzy drugie na- nadzwyczajne wyn iki kolportażu pr :i 
grody po 25.000 zł. oraz dziewięć sy. Osiągnął on 520 zleconych 111·t•nu 

meratorów na 1000 mieszkańców 
t rzecich nagród po 12.000 zł. ł.nhnlP.wic. 



Str. 2 Nr 281f 

sp ra wiedli w ości 
Na enarąinesie 

Bezdroża 
Nie ma prawie dnia, by depe- i zgody ambasadora USA nie za-

sze z Grecji nie przyniosły nam padnie żaden WYrok w sądach 
wiadomości o dziesiątkach wyro- monarcho-faszystowskich i żaden 
ków śmierci, wydawanyc-h na pa- wyrok n.ie będzie wykonany. 
triotów i demokratów greckich 
przez monarcho-faszystów z A- Dlatego też prześladowanie 
ten. Skazują oni nn. śmierć męi:- uczciwych patriotów, demokra-

ANGLIA .nad rozbitym korytem! 
!.!.1~!~~11.:11 .. 1~1•~'!~;~1~1.!8.:.~"~ll~:I: wpędził gospodarkę 

sytna.cię brytyjską w katastrofalną 
czy:m i kobiety, młodzież i star- tów, antyfaszystów nie jest spe-
ców, działaczy politycznych i spo- cyficzną cechą reżimu ateńskie- W ~iągu 20-tu ~.ni, które up~nęly I n'.'ród . an~ielski: Przyzn~ją to obe;- l sy prac\lj~ce ~nglii, to. o ~eh u,sto;, 7f)'t·;/•r·~'.~~7{.;.,~~:'.'~' 
łecznych, robotników, inteligen- go. Te same metody i cele wal- od dma dewaluacJ1 funta szterlinga, 

1 

r.1e l1czm angielscy działacze pan- I sunkowamu się_ . do_ ~ohtyk1 „go.rY_ I:'.!··.:·:·'·.'. ."· _!.i'.'";. ... ~.At{. ·.{.':.~.-
tów, chłopów. A ze szczególną, ki politycznej obserwujemy obec- stało .si~ zupełnie oczywiste, ż~ to stwowi. Tak np. niezależny labou- 1 tabourzys~owski~J sw1:idczy chocii:z- · /':r;·J {): :;·· ,2;.,),::.' 
bestialską wprost zajadłością nie we Francji, Włoszech i w in- posumęc1e rz~~u lal;>our~ystowskiego, r~ys_ta, człon.ek parlam~rrtu, So1:f~, by fakt, ze '~.ciągu p1erwszyc~. m,1e- li,.;.·.,.; .• ~. ! ·,,;e-.·~:-:.:., · ' 
mordują faszyści ateńscy tych, nych krajach, prowadzonych na wykonane na ządame Wall-Street - oswiadczył medawno: „Za przed:? liB- R•ęcy roku b1ezące.go w .Ang lu "Y- .J. • { ·; f( 
którzy w latach okupacji hitle- pasku ameryka1lsh.-iej „pomocy". je~t n~wym ataki,em. monopoli ang~el- "!l'.. się całkowicie Amery~_anom i rzu; bu~~1ły 8~~ strajki, w. k.torych ~rało 1 . .Z~„(;<"' L. , . 
rO\\'Skiej wzniecali płomiei1 bun- W sądzie, gdzie sięgają i decy- sk1ch 1 amerykansk1ch na stopę zy- c1!J~my na łup dyplonrncJI dol:noweJ 1 udz1nl 2a:>.000 robotnikow. P1otest , ;fi,<,'{ •1l~ 'l ił · ..... 

tu przeciwko naje'źdźcom i wsze· du.ią wpływy imperializmu ame- ciową ang·ielskich mns pracujących. chleb narodu an;id><kiego". Nawet . m:zeciwko antyludo\~ej polityce ~e; I-;;.:!'!,·.~- ' • .:, " 
regach greckiego Ruchu Oporu rykańskiego, posłuszne mu rządy Atak ten -:-.. to bezpośredni.e następ- labourzyst?wski m!nister Gaitskel1, '.\-'-i.n - A_ttlee, polityce ll!l'~dow~sc~ -:; .• ·'"•.~\, _100)\d 
walczyli z nimi na śmierć i ży- walczą z postępem, demokracfo, stwo przyJ~<'ia przez . Anglię „plann p:zyzi;ał, ze. oga.1T,,a go t.roska, „Jl.O- , \n•::-e; pnnow z Wall-Str.eet. l ~ohty, ~. '~ .. ; 3. ,''l;( · .• · ł 
cie. l'uchem robotniczym, używając .Marshalla". Dcwaluac3a funta I W.'l- niewaz Anglia znalnzła się nad rn:.-;. ee orensywy na stopę zyc1ową ma, Ir. 1. r· '1t·· 

Na tle ponurych i ohydnych wszelkich środl;ów i sposobów łut innych kra,iów kapitalistycznych bitym korytem". W prasie nnc;:el- pracnjQcycll - .r?śnje z każ.<1)'.m I Li L :{ 
mordów, dokonywanych dziś w terroru, - dla wszelkich nato- potwierdza bowiem fakt, że „plan skiej coraz cz..,§ciej dźwięr;:y nub dniem. Około. 7 m1honow robot!'1kow , ~:::-:'; "· ..';;.:'ti..: 
Grecji na najlepszych, najofiar- miast odmian neo-faszyzmu, dla Marshalla" nie miał bynajmniej na J'ozczal'Owania, a nawet nuta prote- anidelskich h:~rze czynny udział ~v 1·~~ 'Y' 
niejszych synach bohaterskiego zdrajców, b. kolaboracjonistów celu_ udziel;nia ~·zec~ywistej pomoc~ stu przeciwko zawartym z „wujem wa_ lee o. pmlwyzli~ „P.łac, ~a cze~e kto-_ ~~~±1<·>-
narodu, jakże krwawą ironią itp. maj:_i niewyczerpane zasoby haJom, k.tor: urn~rp.iały podcza~ WOJ Sam~!:1''. u:moworn., . . re~ st~;ą k?!11u~~"'"I or~z po:tępow1 i~ .. ·-·,. ,. 1940 ~'' . •. 
brzmi wiadomość z Aten, że mi- tolerancji, pobłażliwości, milo- ny, lecz ze JPgo głownym zanuerze- Jc,;u idzw o narod ang1elsk1, o ma- dz1ałacr.e zw1;izkvw zawoJow)'ch. ,)?:':~.„ .. „ ~·· ,,..,,~19.5Q. 
nistrowie tamtejsi obradują nad sierdzia i - sympatii. niem było ujarzmienie tych krajów 
projektem ustawy amnestyjnej, Ta podwójna miara „sprawied- i podporz:idkowanic ich gospodarki ra k k • h e ' k• 
;~~:~s:a~b~:~inis~:ó~?;;ądr~ ~;;:1~~;dht~a;;~-r1~~~~~ ~~a~;~j m~:~;1~'.:o~;z~~:~:~~~:m.który cał· Z\VYCięZCJI rvl „ A i1 ~ ur·• I ft ~ .. O"ID"'•'S . 1m 
quislingowskich pod okupacją stanowi znamienny składnik po- ko\\-icie u:>,ależnił Anglię od „planu · - \li U il ~I' " J.' UW · fi 
hitlerowską; po drugie - oso- lityki , r?.'):dów zmanh~.llizow:i.- Marshalla", wp~dzit ;ro<>podarkę i fi- ~1~:"~r.!1"~~;:_~ _ 
by, które „współp1-acowały" go- ny~h, msp1_ro,y-anyrh l1rzez tych, nanse krnjn w ślepy zaułek. Dla do- S"-?'I~re•ki- bioarai1czne laureatów 
spodarczo z okupantem . - i po kto~zy u siebie w. ~omu ufund?- godzenia monopolistom amerykań- J vv Jl ~ 
trzecie - osoby, które podczas w::h słyn_n~ „komui.Ję do ~ad~n.1a skim zmniejsza się produkcję róż· B 11 D • d · I a od roku 1933 do ch;dli obecnej -
okuJ>acji zajmowały stanowiska dz~ałalnosc1 ant~ai:rnrykanskieJ'', nych gałęzi przemysłu angiclskicg-o, .., e a. ~Wl owie; u prof. z. Drzewieckiego. 
publiczne, służąc tym samym ktorzy orgamZUJIJ. „proce3y a zwłaszcza tych które mocra kon- lat "'1, urodziła się w Baku. Vi G ro- I B k 

Jerzy Murawlovr 
lat 22. Studia muzyczne rozpoczął 
w 7 roku życia. Do 1·oku 1941 uczęsz
ąał do szkoły muzycznej Konserwa.· 
torium Leningradzkiego, w klasie 
prof. Linde. Po krótkim pobycie W 
Swierdłowsku studic. wał dalej· w Kon 
s€rwatorium ·!',Ioskiewskim u prof. 
Neuhausa. Uzyskał III miejsce na 
Konkursie pianistów radziec1dch W 
1945 ro1:u i II na Mię<!zynarollowym 
Konkursie w ramach Kongresu Mło
dzieży Demokratycznej w Budapesz· 
cie w 1949 roku. 

sprawie najeźdźców. cza:ownic" .J?od p:zewodnic~wen; kurować z prze~1ysłem am"'e~ykań- ku ży~ia. zaczęła \lCZyć si.ę g_ry na Barbara Hesse- uko'Vl!s a 
Ten niezwykły projekt amne- tak1~h sędz1ow, Jak now0Jorsk1 skim. DziE>siatki ty;;ięcy robotników fortep1ame w szkole muzycznej przy urodzona w roku Hl30 w Łodzi. Stu-

styjny stanowi jaskrawą ilustra-- M~d1_na, którzy z języ~a swoich wyrzuca się -na bruk. I Kon~crwatoriun~ Az~rbc)<lżaf1s~im,, w 
1 
nia muzycv.ne o'foyw~ła w K~nscr-

cję i charakterystykę reżimu, P?Jęc prawnych usuw.aJą brutal- ł~ajgorsza sytt;ae'a wytworzvła I k~a;,1e prof. Ba1rnwe.i. :K_astę1mie ~cu· watorium \Varr.zaws!om pod k1er;i~-
panujące~O' w Atenach z łaski me wszystko. co khme bezstron- . 'l b Jd 1 t·. I t11owała \V Konser\'latorrnm l\fock1ew i·iem prof Małn·orzaty Trombim-

1 k
. h k t' ś . , n , · _. , . h . I s1ę w przemv::; e u owy oKrę ow. k. kl . .r I • · ." d 8 k . . 

ang osas ie o u pan ow. „ mierc oscią, uczciwosc1ą, umamta-

1 

Tak np. zar~ąd warsztatów o kręto- s ::?1! _w · ~-~~~ pr.o,. ~umnov.'a, 
1 

a Kazuro. Koncert:!Je o ro u zycia. 
patriotom, względy i fawory dla i:yzmem. h Cl , d ł d . I pozmeJ w k.a::.1c p1of. Feucra. '\\ Y- "" • • k" 

b 
W~'C na rzece yc.e po a o w1a· L • k h f Waldemar ·Vf.ac1s„ews l 

kola oracjonistycznych szumowin Tak właśnie postimui:.>-fałs~"wi i· ,: · „ · 'hl„. · e scępu.ie ('Zęsto V/ oncertac sym o- - - „ 
. tk' " t . d b , '· .. • - .„ 1 como_c1, ze w naJ 1z„zym czas1 .„ y h I d , 192_ ...,, · 
I wyrzu -ow - o o w Je nym „o roncy praw człowfoka" _ 1 wiele stoczai zredukuje połowę ro- , m~zn c . uro zony w ro.~u I w "ars:-a"'.-ie. 
zdaniu obraz tego, co jest istotą autorzy ,;wzniosłych" i _ za kła- botników. Wiadomo:~ei 0 mających 't.:I l' C S f , k 

1 

Studi?;va~ w Szkole Muzy;zneJ un. 
i racją bytu greckiego faszyzmu. manych przemówień na między- naqt:mić masowvch zwolnieniach ro- I...-. a ?na zerny- te ans .a Kurpmsk1cgo w Warszawie,. w _cza-

Ale nie wolno zapominać, że narodowych seflj:>ch i zgroma- botn.ik0w na<lr.horlza też z rejonu I urodzona w roku 1922 w Krakowie. sie ,·..-ojny u pro:!'. Z. Drzewieck;cgo 
Władysław Kędra monarcho-faszyści z Aten są tyl- dzeniach: ~ecz nic sł.owa a. czyny rz~ki '!.~:;;ie, jak TÓwn!eż z Lond~'nu. 11 Sturlia muzycz_ne odbYWala początko-1 w yVarszawie;. ~r roku .19"18

11 
konczy 

ko żałosnymi marionetkami w_rę- ? wa.r,tosc1 moraln~J polityków 
1 

Warsz'.aty okrętowe na północo- wo u S\~·eg-o OJCa, p1·of. St. Cz_eri;ego, Panstwo~:ą .\vy;;szą Szl,ołę :~uzycz-
k~ch. amerykańsl5ich p_rotekto- I męzow ,stanu _ 1 tylko czyny I wschodnim \vybr~eżu Anglii z powo· następme u prof. J, Turczynsk1ego, ną z naJwyzszym odznaczemem. 

urodzony w 1918 roku w Łodzi. U
kof1czył Konserwatorium Muzyczne 
H. Kijeńskiej - Dobkiewiczowej, po 
czym kontynuował studia w Konser
watorium w Paryżu w klasie forte.. 
pianu prof. M. Tagliafeno. Koncer
tuje od roku 1939. 

ro_w 1. chlebodi:wco:-''· Nie ~apo- mog:ą. byc pod3bwą prawdziwe-I du braku zamówień również zmniej- OOOOOOOdOC 

__ .::~~::„.: ... „.~~:: .. „.~:„„~; .... ::~.:.~ ... m„.„ .. „„~:.„.~:~.„„.:.:~:.~~~.:.~:„„„„.-„~.~_:,_ ~~~~T1cJ~~ -produkcję i zwalniają ro- A u G LO-SA KSO/f.o n w ~tł.A "'il 
I li' BE~ c I z z§ R Ili> i Niclepiej pnedstawia się_ sytuacja I n lf V n. 
~ Ir& ~ w przemysle remontu okrętow. Przed l 
t1•UMlllll •nlłtn 11łł!t""111m1rm11tn1t111111.111hll'ł! 1111~:11tu11111m111111 lllHlll!ILUWHnu11111111h1UUth•ltllłłllłtlł"IWl•llftlltttt11mn11_11111nn1•fllntUlłtllt•Ullllfl1'/ltUl1IH> ll!llJ 'lllllll#lllllllłl!llltnUMltnfl!lllllłlHlMlltllt s ta \V ie ie le or.Q"nn i zncji Z\ViązkO'ń'YCh l Ryszard Bakst 
OSIĄGNIĘCIA KRAJU SOCJALIZMU 25-LECIE REPUBLIKI MOŁDAWSKIEJ zostali upnedzeni, że pod koniec ro- j 

ku może zo"tać zwolnionych około 1 
urodzony w 1926 roku w Warszawie. 
Studia muzyczne odbywał początko· 
wo w Konserwatoi;um Warszawskim 
a następnie, w czasie wojny w Swier
dłowsku na Uralu. '\V r. 1947 uko11-
czył Konserwatorium Moskiewskie, 
gdzie studiował pod kierunkiem prof. 
Igumnown, .'.l następni€ prof. Neu
hausa. Obecnie mieszka we Wrocla-

Czołową pozycję w przemysłowej 
gospodarce radzieckiej zajmuje prze
mysł maszynowy. Przed rokiem 1914 
Rosja carska produkowała rocznie o
koło l.500 sztuk maszyn sh1żących 
dalszej produkcji, natomiast już w 
1937 r. przemysł maszynowy ZSRR 
wyprodukował 36.100 takich maszyn, 
a w 1950 roku produkcja wzrośnie do 
74.000 sztuk rocznie. 
Zakłady przemyslu maszynowego 

produkują urządzenia dla przemysłu 
ciężkiego, spożywczego, włókienni
czego i innych. Zwiększa się produk
cja turbin wodnych i parowych, sil
ników, lokomotyw, urządzeń dla gór 
nictwa i hutnictwa itp. Socjalistycz 
na gospodarka ZSRR otrzyma w o
statnim roku pięciolatki dwa razy 
więcej maszyn i urządzeń przemy
słowyrh, niż otrzyrna!a ich w 1940 r. 

Stolica Mołdawii uroczyście obcho
dziła 25-lecie Republiki Mołdaw
skiej. Tysiączne rzesze mieszkai'lci>w 
Kiszyniowa zapełniły odświętnie ude 
korowane ulice. Na ogromnych tar
czach, ustawionych na Placu Zwy
rięstwa, widniały portrety Stalina i 
jego towarzyszy pracy. U stóp odsło 
niętego poprzedniego dnia pomnika 
Lenina ułożono olbrzymi dywan z ży 
wych kwiatów. 

10.000 rohot11ików. l 
Bezrobocie przerzuca się na prze

mysł budowy maszyn, dziewiarski 
i inne gałezie przemysłu. Anglia mal 
już obecnie około '!OO tysięcy bezro· j 
botnych. 

1 Rząd prawicy labourzystowskie; Uf>i U 
luje wybrnąć z trudn~j sytuacji go· 1 ( 
spodarczej kraju drogą przedlużenia I 
tygodnia roboczego, podniesienia cen\ 
na artykuły żywno~ciowe i przcdmlo- ! 

Po defiladz_ie miej~cowe~o garni- ty p_ie~·ws7.cj po.trzeby oraz drop;1! 'I 
zonu odbył s1~ pochod, ktory trwał ?bmzk1 realneJ płacy . zarohkoweJ j 
ponad trzy godziny. 1 zna(':!Ol""O zrednkowama sum asy- 1 

Wieczorem rozległy się salwy ar- gnow~01yrh przez państw.o na cele li 
tyler.yjski~. Po niebie,. oświetlonym l ;:;pole-~in.e, pr~ede ws~ystlum. na ma· 1 
potęznym1 reflektoraIDJ, plynął. 0-1 sowe bmlowmctwo m1eszkamowc. 
g;oi;my portret towarzysza Stalma, Zaakceptowana priez rząd labou-
mes1ony przez szybowce. 1· rzystow::iki „pomoc" na podstawie/ 

--- „planu l\Iarshalla" drogo kosztuje ; 

' 

wiu. 
Eugeniusz Malinin 

lat 19, urodzony w Moskwie, rozp<>
cznł studia muzyczne mając lat o. 
Studiował w :Konserwatorium Mos
kiewskim im. Czajkowakiego w kla..
sie prof. Neuhausa. Na Międzynaro
dowym Festiwalu Młodzieży Demo
kratycznej w Budapeszcie w 1949 r. 
zajął na konkursie I miejsce. 

..... „ •• „ ................... „ ............................ „ ................... „ ........ 6-+e ...................................................... . 

Zbigniew Szymonowicz 
urodzony w 1922 roku we Lwowie. 
Studia muzyczne odbywał u prof. J. 
Drewnickiej, a następnie (teoria mu
zyki i kompozycji) u dra J. Freihei
tera. W latach 1940-41 uczęszrzał do 
Konserwatorium we Lwowie. \V roku 
1946 ukończył Państwową Wyższą 
Szkołę Muzyczną w Łodzi, jako uczeń 
prof. S. Szpinalskiego. Ostatnio kon
certuje m. in. także za granicą. 

• 
Zywy· nurt życia kulturalnego j 

w odrodzonych Chinach Ludowych 
Znakomity radziecki pisarz, autor 

„Młodej Gwardii", Aleksander Fadie 
jcw, na organizacyjnym zebraniu To 
warzystwa Przyjaźni Chińsko-Radziec 
kiej, które zostało powołane w Pe
kinie w drugiej połowie września br. 
powiedział m. in. 
„Światowe zwycięstwo Chin jest 

nie tylko zwycięstwem politycznym. 
je5t to również zwycięstwo lmltury 
chińskiej. Największy sens Imllury 
polega na szacunku do człowieka pra 
cy, r.a powszechnym oświeceniu, na 
szacunku do wszystkich narodów bez 
wz;ilt;du na kolor ich skóry„. Nasz na
ród radziecki żywo interesuje się no
wą kulturą Chi.n". 
Odpowiedzią na te gorące słowa 

wielkiego pisarza rosyjskiego jest 
żywe zainteresowanie ludu chińskie
go .iyciem kulturu.lnym Związku Ra
dzieckiego. Towarzystwo Przyjaźni 
Chil'lsko-Radzieckie j od chwili swego 
powstania rozwinQło wszechstronną 
dzialc:lnośt. W związku z nadchodzą
cą 32-gą rocznicą Wielkie.i Rewolu
cji Listopadowej, Tow. Przyjaźni Chiń 
sko-Radzieckiej orgar.izuje w całym 
k~aju cykl odczytów o ZSRR. Prelek
cje o kulturze radzieckiej, o życiu 
społecznym i ustroju politycznym, o 
stosunkach radziecko-chińskich, w cią 
gu listopada br. wygłaszać będą naj
wybitniejsi działacze społeczni, pisa
rze i dziennikarze chińscy. Po każ
dym odczycie wyświetlane będą fil
my radzieckie. 

W Pekinie wielkim powodzeniem 
cieszv się wystawa pt. „Wystawa 
ZSRR." 

dra Fadiejewa, Wybitni radzieccy pi- I go sprawom k\lltury pt. ,.Kultura śvria 
sarze, dziennikarze, artyści zetknęli towa". Tygodnik przynm:i wiadomo
się z przedstawiciel:J.rni chit\skiego spo ści o życiu kulturalnym całegb świa

Ta· mara Gusiewa 
lat 23, urodzona w Baku Zaczęła się 
uczyć gry na fortepianie w 8 roku , 
życia. W ciągu 4 lat ukończyla pro
gram 10-letniej szkoły muzycznej. Ze 
względu na zbyt młody wiek nie mo
gła wst11-pić do Konserwatorium, stu
diowała więc w :Moskwie w Central
nej Szkole Muzycznej w klasie prof. 
Nikołajewej. Od 1944-1949 roku od
bywała studia w Konserwato~·ium 
Moskiewskim w klasie prof. Neuhau
sa. Otrzymala szereg nagród i od
znaczeń n:i konlrnrsach w ZSRR i na 
światowym Festiwalu MłodziEŻ:; De
n-.okratycznej w Budapeszcie w roku 
1949. 

łeczcństwa i wygłosili szereg odczy- ta. 
tów o literaturze i sztuce radzieckiej. 
Jednocześnie zaznajomili się z wysił
kami rządu i społeczeństwa Chin lu
dowych, które po wyzwol~r.iu z zapsi.

Przykłndem, ilustrujqcym troskę 

rządu chińskiego o rozwój czytelni
ctwu jest stan ruchu wydawniczego w 
w chwili obecnej w Mongolii wPwn<:
trzncj. Od cirn'ili wyzwolenia M on
golii wewr:ętrzrn'! j przez chii1skie 
wladze ludowe wyd<1no okolo 130 tys. l 
tytułów ksiąfok w językach chińsl;im J 

i mongolslilm. PrzC'provrndzono reor
ganizację prasy i radia. Ludowe Chi
ny posiadaj~ już 35 stacji nadaw
czych, któ1·e nadają wiutlomości w na 
rzeczu pekińskim i w narzeczach, jaki 
mi posługuje sie ludność poszczegól
nych prowincji Chin. 

łem przystąpiły do odrodzenia i reor
ganizacji swego życia kulturalnego. 
Rząd podjął skuteczną walkę z anal 

fabetyzmem. Vlf Chinach 80 proc. lud 
ności - to analfabeci. Rząd ludowy 
przystąpił do organizacji aparatu 
szkoleniowego, który ma przygotować 
tysiące pracowników kultury. Jedno
cześnie kładzie się wielki nacisk na 
rozwój ruchu wydawniczego. 
Rozpoczęto wydawanie w Szangha

ju wielkiego czasopisma, poświęcone 
Mi W-ri'iP 

C ztery p:ąte terytorium Repu 
bliki. Turkmeńskiej zajmu

ją obszary Kara-Kum. jednej z 
największych pustyń świata. Ka 
ra-Kum to znaczy ,.czarne pir.i
ski". Widz:.ana jednak z samolo
tu lub z okna wagonu pustynia 
wygląda oślepiająco biała, lub 
m:eni się brunatno-czerwonawą 

ba:rwą. Jedynie ndewysokie bla
do-zielone krzewy kaksa'Jłu 
urozmaicają nieco ten monoton
ny ;pejza,ż. 

Lecz oto zupełnię nieoczekiwa 
nie, za zakrętem drogi, za n!e
wysok:mi, białymi zabudowania 
mi odsłan;a się obraz jak z bajki. 
Wi<lzimy równinę, która cieszy 
oko soczystymi, ciemno-z:elony
mi banvam:. Ba.wełna, której 
plantacje ciągną się przed nami. 
posiada szczególną właściwość 
- do późnej jesieni liś0ie jej za 
chowują świeżość. Pod krzewa
mi jak płatk: śniegu b.:.eleją o
twarte tórebki bawelny, podcz&< 
kiedy w górze płoną jeszcze żół
te ogniki ostatnich kwiatów. 

l\'lini~ter Bevin - na ostatnim Zgrl'matlzen!u Generalnym OXZ 
- pow-tarza dosłownie teksty - wyg!aszane przez delegatów ame-1 
rykai1skich. Z tego powodu 11azwano go „amerykańskim saksofo-
nem". - (Z prasy.) Wiktor Mierżanow 

lat 30, urodzony w Malidowie. Uczyl 
g X!MllWIMFS '*·-» 41hli1MM :::.:+c:>. Mi;;ozam WC<&114'~t:idi u•rn !MWló! 4101 się ·muzyki od 8 roku życia. Od l!J36 

ru gliny. niiesie ona z sobą ży- pbc;ic'~ przed składami rosną gó pszcn!cy, wdnę, mięso, warzywa roku kształcił się w Moskiewskim 
ciodajną silę. licznymi arykami ry białej jak ob!(}J{i bawzłny. j owccc. Konserwatorium w klasie fortepianu 
(kanałami) płynie po polach Rzadko który kołchoźnik w 0- Całą nadwyżkę ziarna i :nnych (prof. Reinberg) i organów (prof. 
Oazy Murgabskiej. W okr~- kresie sprzq-tu bawełny pozosta- produktów Oraz sprzedał. a za Redike) · W 1945 r. w ogólnoradziec-
sie władzy radz.ieck'.ej oaz.a je w d:mm. Jako jedna z ipierw- otrzymane p:eniądze postanowił kim konkursie pianistów zdobył pier-
ta stała się perłą Re:publ:ki szych zja\Yia się ńa plantacjach wyl;>udować nowy dom. Ma to wsze miejsce. Koncertował w Norwe-
Turkmei'lskiej. Tu zbiera się rodZ:n.a Esena Oraza. Sam E5.:n być dom kilko;zbowy z weran- irii, Szwecji, Danii i Finlandii. \V ro-
dz:iewięć dziesiątych całego przebywa na pastwisku górskim dą ocienioną drzewami brzoskwi. ku 1947 uk011-:!zył Konserwatorium 

J"' lu ,I 1i11\!.1U·1lrin1. ,,„„;:.;::i:m,i:111::1i., . 111,~· 

Turlcme1·1ii ""'1 
Oaza Murgabska 

na pustyni Kara-Kum , 
2iitili;r"Hi:;".=i1Hl' .:.....~~·--~-{ff{ . 

zbiom ..Jugowłóknistej baweł
ny, hodc.wanej na plantacjach 
Turkmenii. 

ze stadam: kołchozowymi. B::t
wclnę zb'.era żona, córka i ~yn 
pa.stucha. Każ.de z nich z.obow:ą 
zalo s:G zebrać v; c.iągu sezonu 
conajmniej po 10.t:OO kg. 

niowymi i winna la!orośl;;i. za- Moskiewskie, obecnie jes t solistę w 
rząd kołchozu wyznaczył Orazo- orkiestrze Filharmo~ii Moskiewskiej. 
wi dz.:ałkę w sadzie i p::>mógł Regina Sm.endzianka 
r.abyć malc:ialy budowlane t ·- urodzona w roku Ul24 w Ton1>1iu. 
raz przywieźć je na miejsce bu- Studia muzyczne pobierała najpierw 
d.owy. w Konserwatorium Toruńskim, a na

Dom pas<tucha jest już prawie stępnie u prof. H. Sztompki. W okrc
gotów. Trzeba jeszcze tylko wsta- sie wojny na<;taniła prz:vn~asowa 
wić szyby, pobielić ściany, przy- przerwa w studiach. Pode.i:nuje je 
ozdobić - miejscowym zwycza- na nowo w Toku 1945 w Państwowej 
jem - :zby dywanami i usta- Wyższej Szkole Muzycznej w Kr<'
wić meble. kowie w klasie prof. H. Sztompki, 

Pastuch i je.go rodzina. któ- uzyskując w roku 10·18 dyplo<n z 11::.j
rzy '~ t?:rn sezonia i;iracują nie wyższym odznaczeniem. Ostatnio kon 
g~ze.i :iiz '!" r~lm ubiegły'.n . .>po certowała za grnnicą. · 
dz1ewaJą s1ę, ze otrzymaJ'! - • • , •• 
dzięki temu, :ż 7.biór bawełny Tadeusz Zmudzins~t.l 

Vf stolicy Chin otwarta została z 
począlkicm- roku szkolnego szkoła śre 
dnia z wykli\dowym językiem rosyj
skim, ponadto do większości szkół 
wproYiadzony został język rosyjski 
ja~w pnedmlot obowiązkowy. W 
S.:anghaju otwarto w pierwszych 
i:!niach października bibliotekę litera
huy rndziccl•i~j, która wybitnie przy
U'.yni się do pogląbfonia stosunków 
k:iltur;:;h1ych mir;dzy Chinami i ZSRR. 

'Wielki wpływ na pogłębianie sto· 
sunków kdluralnych radziccko-chiń 
skich wy'Narł pobyt w Chi~a~h dele-1 
gacji radzieckiej pracowmkow kul
tury uod orzodownictwsm A 11>k~an° 

Plantacje bawełny i winog~'Jn 
oraz sady, które tak nagle wy
rosły przed nami. znalazły s:ę 
wśród pustynj dzięki wodzie z 
rzek.i Murl?'ab. MP.tn::1 7ńłt.a.. kolo 

W Oazie Murgabsk:e j, jak 
wszędzie indziej w Tur!;:menii, 
odbywa się teraz mascwy zbiór 
bawełny. Od wc::esnego ranka 
do pM:nego w'.eczora na polach 
nie przestają się rozlegać weso
.1.P !'lo.«v lrnhi skrzyp:ą wozy, na 

W roku ubiegłym pastuch, je
go żona ; dwoje dzieci prwpn
cowali 2.400 pr3co:ln:, za co c
trzymali 55.000 ru:ili. Prócz pie
niedzv Oraz c•trz:vmał 13 ton 

jest wyjątkowo bogaty - ok!>ło I urodzony w roku 1924 w Chonowie. 
1.50.000 mbli gotówką. Stary O- Studia muzyczne od 10 roku życia 
raz bęihfo miał za co urz~dzić I odbywał w Konserwatorium w Ka to
no.wy efom, wypraw'ć przyięc'e • wicach; po wojnie - w Paf1stwowej 
z okaz,ji p:-zeprowcid1ki : wesele Wyższej Szkole Muzycznej w klasie 
s:vna. będz:c miał 7:1 co k1P)JĆ , prof. Wł. Markiewiczówny. W TOku 
młod:vm w prez2nc.ie s::imcch6u I' 1947 otrzymuje" dyplom z najwyi:
marki „Pobieda", taki, ja:~i :-i:c- szym odznaczeniem. Ostatnio przeby
dav.-no nabył pr7.ewodnicząr;y wał, jako stypendysta w Paryżu. 
kołcho711. AP~ .T11snn Ali. ~dzie kon<:ertował. 
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Obfite zbiory bawełny w ZSRR Adam Zebrowski 
Sekretarz PZPR 

:»Nie st ac nas na wytwarzanie braków« 

lka o jakość !„„!,~!!,!!l!,!!"'.~.!!,!!,!„!„!„!l! 
Zagadnienie jakości w pr.lem yśle bawełnianym było i je~ 

przedmiotem stałej troski rzą du naszego i Paxtii. 
Wałk::t o jakość, podjęta na naszym terenie w lutym b. r. 

przynicsła w wyniku powolną lecz stałą poprawę, świadczy o 
tym wzrost pierwszego gatun ku w kwietniu o 3 p:roc. w sto
sunku do marca, w maju o 1,3 proc., w czerwcu o 3,2 proc. w sto
sunku do maja, a w lipcu o dalsze O, 1 proc. 

Ekstra prima i braki I Dlaczego niektóre fabryki 
Najlepszym miernikiem doko· pracujq lepiej 

nywującej się poprawy na odcin· I Zastosowanie nowego regularni 
ku j~ko:ki ~uro:v-yc? tkanin. ba~ nu premiowania prz.eprowadziło 
wełnianych ]est ilośc ~ksti:v t pr1 wyraźną linię podziału na fabry
my oraz ~l'\ztałtowame się pro- 1 ki które produkują dobne oraz 
ce.ntu brak~~ w stosunku do ca· I n~ fabryki, produkujące źle. ~as 
leJ_ pro:du~cJ~· Ten. stos~ne~ wy- ne jest, że ostatecznie o osiągmę_
r~za rowmez przec1ęti:a ilosc błę- ciach jakości-0wy·ch decydowac 
daw na 100 mtr. tkanmy. będzie wykończeni~ surowego to 

W pierwszych dniach września waru i na tym odcmku mogą na
łódzkie fabrvki bawełniane pro- stąpić przesunięcia. W każdym 
dukowały 0,65 proc. e<kstry, a na razie już dzisiaj widać, że takie 
100 mtr. tkaniny wypadało 11,8 zakłady, 'jak Ruda Pabiani?ka, 
błędu. ,Tuż po 7 dniach 1procent PZPB Nr 9 i Nr 1 będą musiały 
ekstry wzrasta do 1,11 proc., a wiłożyć dużo wysi~ku, żeby po
przeciętna ilość błędów spada do prawić swe wyni:ki. 
8,5 błędu. 20 września rprocent Zastanawiając się nad tym, dla 
ekstry wzrasta do 2,9 proc. a czego w PZPB Nr 4 i Nr 3 pro
ilość błędów spada do 5.9. W okre dukuja towar lepszy niż w in
sie od 22 do 26 września kształ- nych fabrykach docho<lzimy do 
tuie się ten wskaźnik na wyso- wniosku, że jest to przede wszyst 
kości 3,7 proc. a ilość błędów spa- kim wynikiem zrozumienia oraz 
da do 5,7. Za pierwsze 7 dni paź- sundennej pracy załogi tkalń 
dziernika ekstra wynosi 5,6 proc. tych zakl.adów. Tkacze obu tych 
a ilość błędów na 100 mtr. spa- zakład-Ow dokładali wiele starań, 
da do 5,3. ażeby nie dopuścić do tworzenia 

Cyfr:1 te w:vkl\zuią powolny się błędów, zauważone zaś nie
lecz stały wzrost cdsetka eks- zwłoc7nie usuwali. 
try oraz przeszło 50 prccen· Personel techniczny tych zn 
towy spadek ilości błędów na kładów wkłada dużo wysiłku 
100 mtr. tk~miny. Towany· dążąc do utrzymania parku 
szy temu · oczywiście zmn1er maszynowego na odpnwiednim 
szenie się procentu braków i technicznie poriomie przeprc· 

gadnienie doszkrilania i pouczania. gólnie w tkalniach tych zakładów, 
Nie bez winy pozostaje tutaj gdzie jakość ciągle jeszcze kształ

także personel te-chniczny. tych za tuje się niepomyślnie, nad szkole
kładów, który zbyt mało troski niem i doszkalaniem tkaczy, nad 
wykazał o szkolenie i doszkalanie zmniejszeniem ilości brakorobów, 
młodych, niedoświadczonych t~:a- muszą pogłębić współzawodnic
czy. Zbyt małą opieką otaczał 

1 

two między poszczególnymi zespo 
park maszynowy i z.byt mało czu łami i dbać o stworzenie odpo
wał nad usprawnieniami organiza wiednich warunków dla rozwija 
cyjnymi. I jącego się ruchu współzawodnic-

twa o tytuł zespołu najwyższej 

W spółzawodnicłwo nracv jakości. 
-fundament powodzenłaf Organizacje partyjne muszą 

. · . . zmobilizować personel technicz-
Pomimo występu]ących Jeszcze , ny dla usunięcia niedociagnięć i 

braków ,m~my po9stawy. do ,i;rzy braków w parku maszynowym 
puszcze?, ze wa1~a o 1akosc '!' i organizacji miejsca pracy i mu
przem~sle bawełnianym zo~tanie szą czuwać nad tym, aby zagad
do . konca rozegrar:a zwycięsko. nienie walki .o jakość, które w 
s,~nad~zą o tym. n;e tylko cyfry tej chwili skupia się na odcinku 
os1ągn1etycłr wvn.1kow, lecz prze~e tkalni, stafo się bojowym hasłem 
'\.\rszyst~1m potęzny nurt. wspoł- każdej Organizacji Oddziałowej, 
zawodn1ctwa, k~ory me?awno każdej grupy partyjnej, każdego 
wszedł w przemysle bawełnianym towarzysza partyjnego w całym 
w now.ą fazę. . . zakładzie pracy, począwszy od od 
Pan;;ętamy '!'szyscy, z~ n;i wia działu ·wstępnego przędzalni, a 

domosc o nod1ęte1 nowe] 01ensy- skończywszy na wykończalni. 
wie o jakość produkcji już w sierp 
niu utworzyło się około 140 ze
społów. które stanęły do walki 
o tytuł najlepsze~o zespołu tkac
kie40, nie czekając nawet na re
gulamin konkursowy, wchodzący 
w życie dopiero 1 -października. 
Dzięki inicjatywie tow. Wojcie
cha Balcerzaka z PZPB Nr 7 raz 
winął się zapoczątkowany przez 
tcw. Terpilakową ruch wsnółza
wodnictwa jnkośdoweirc. Ostat
nio, jak wiadomo Komitet Współ 
zawodnictwa wyróżnilł 5 najlep
szych zespołów w miesiącu wrze-

Ilo tylko w ten spcsób może 
my osiągnać swój cel - pod
niesienie jakości wytwarzanych 
prze.z nns towarów. Tylko dzię 
ki dobrej produkcji mogą 
wzrosnąć zarobki pracowników 
i tylko dzięki dobrej prcduk
cji będziemy mogli dostarczyć 
klasie rcbotniczej t(JIWant 
pierwszorzędnego gatunku, pa 
miętaijąc o tym, że nie stać 
nas na to, aby produkować 
i kupować braki. 

Tegoroczny zbiór bawełny w ZSRR zapowiada siię wspaniale. W 
związku z tym - pracownicy plant acj,i bawełny w Turkmen:i powz;ęli 
szereg zobowiązań pod ha,slem: zbtc ramy szybciej i zbieramy więcej! 

Na zdjęc:u - kołchoźniczka Rai mowa, która zobciw:ązała się ze·brać 
w tym sezon:e 15 t<m bawełny. 

wzrost procentu primy. wadzając plrincwo remonty, in 
struując i dona:lając słab-

Spośród fabryk łódzkich w wal szych tkaczy. Wynikiem od-
ce o jakość na czoło wysuwają się powiednie~o stosunku pel't>· 
Państwowe Zakłady Przemysłu nelu technkmego tych zakła-
Bawełnianego Nr 4 i 3. Ilość błę dów do parku maszynoweqo i 
dów na 100 mtr. tkaniny wynosi tkaczy jest uzyskanie niezłych 

śni u. ~ 
Wyprodukowanie przez zps· <i117.tT1<Ą 5'ciEu~ P""'.... 1\1 

pół tow. Apolonii Bańkowskiej ·------= , 

!~1~;r;;~ye!~~~n!n1!'~a;,;o~: .:'>'&11\~{,.:„: ... „~.. ~ • CA,:E-T~K rlCIENN''rl • J 
kordowej w 107 prcc. świad- Wir =-=- :=: 1&:. re il "''" -
czy o tym, iake wyniki moż- i.ul. - ...--::- :...-. . --------------------------..6 

w bawełnianej czwórce 2,1 a w wvników w dziedzinie jakości 
PZPB Nr 3 - ·2,5 z tym, że eks- p.:Zy utrzymani!t a nawet pod-
tra PZPB Nr 3 osiągnęła 11,2 wyższeniu ilości pndukcji. 

na osiągnaC 'v szlachetnym ' -===-

:::!~:iw::k~:~;r!e u~r:i~d::; Narada redalttorów i ltorespondentów 
1 c:~ździernika stanęło do współ ~ fabrycznych w redakcji proc. ogólnej produikcjiL Dużą 

poprawę wykazują także PZPB Inaczej sprawa przedstawia się ,,Głosu'1 

N 2 N 5 N 7 d · ·1 ·, w Państwowych Zakładach Prze 
r l, r · i r ' g zie 1 osc mysłu Bawełnianego Ruda Pabia

błędów .tt~ 100 mtr jest mniejsza, 

zawodnictwa w całej Polsce 360 I • h ł' 
1 

W tych· dniach w redakcji „Glo- cy, korespondenci fabryczni. Wciągnię le wyjaśni. w jaki sposób to, czy inne 
zorgamzowanyc zespo ow, z ożo su odbyła się narada ~edaktorów cie do pra~y jak najliczniejszego gro- zagadnienie zostało w danym zakła· 

niż przeciętna dla wszystkich fa- nicka, Nr 17 i Nr 9. Wyniki ich 
bryk łódzkich. wskazują, że załogi tlrnlń niedosta 

nych Z najlepszych tkaczy, z cze- gazetek ściennych i koresponden- na robotników z danego zakłndu - dzie rozwiązane. · 
go w samej Łodzi 217 zespołów. tów fabrycznych, poświęcona omó oto bojowe zadanie, stojące przed re- Z drugiej strony winien korespon-

tecznie jeszcze walczą o podnie-
Najgorzej rpod wzglę.dem jakoś sienie jakości. Oczywiście nie 

ci przedstawia się sytuacja w Pań wolno tego zagadnienia uogólniać. 
stwowych Zakładach Przemysłu Zdecydowana większość załogi 
Bawełnianego Nr 9, w Rudzie Pa produkuje dużo i dobrze. Swiad· 
bianickiej i w PZPB Nr 1 i Nr 17. czą 0 tym zarówno wyproduko

. W ostatnich dniach dużą popra- wane ilości ekstry i primy, jak 
wę wykazała bawełniana „dzie- również pomyślne kształfowanie. 
wiątka", która znacznie zmniej- się zarobków dobrych tkaczy. Ist· 
szyła ilość błędów i poprawiła nieje natomiast pewna część tka
swoją jakość, jednakże ciągle czy, która w :niedostatecznym sto
jE·szcze w stopniu n:edostatecz- pniu poprawiła jakość swojej 
nym. produkcji i w ten sposób obniża 

Cyfry te Ś\l\Tiadczą o zrozumieniu wieniu III Wystawy Gazetek daktorami fabrycznych gazetek ścien dent sygnalizować wszystkie ilieko· 
przez szerokie rzesze tkaczy idei Sciennych w Łodzi. nych. Jest to zadanie stałe, a jego rzystne zjawiska występujące pa je-
tow. Czutkicha. Wyniki uzyska- w obradach brało udział około wypełnienie przyczyni się do spopu- go placówce, wskazując drogi wiodą-
ne we wrześniu przez poszczegól- 60-ciu towarzyszy ~ przedstawicieli laryzowania gazetki wśród załogi. ce do poprawy. 

ł Ś • d kł , p ó Niemniej pownżne zadania stoją Wreszcie ostatnia i niezwykle waż· 
ne zespo Y wia czą, że walka -;:1-ęks7ch ~a adow pr~cyi 

1
? kr tt przed korespondentami „Gło~u". Ko- na sprawa. Korespondencja musi być 

o tytuł 15-tu zespoł-ów najwyż- ~m re eracie 0 znacz~nn~ ro 1 ~a~e respondencje również nie mogą i nie alctualna - winna informować o fak· 
szej jakości w przemyśle baweł-J ki w Miesiącu. Pogłębtema .PrzyJaz~ti powinny być ogólnikowe. Należy pi- tach natychmiast po ich zaistnieniu . 
nianym będzie zacięta. Polslw .- Radzieckiej, rozwmęła się sać nie tylko o racjonalizatorach, ale * '' " 

F I. t • k _ dyskusja. Spraw, poruszanych przez t k. . 1 • 1 k h 

ogólny poziom zakładu. Charakterystyczne jest. że o ile 
w ipierwszym okresie ilość błę
dów ulegała szybkiemu zmniejsze Zagadnienie szkolenia 
n'iu, o tyle w ostatnim okresie tern Analizując przyczyny 'słabych 

• a ~.:n UZJazmu ! ~cz;y l!'u towarzyszy, było wiele. Podstawo- a ze o ic 1 wyna az ac . VI ten spo-
s1 wy~sc !1a sp~tkame 1!1zymer, wym jednak zagadnieniem, wokół sób ulepszenia zastosow:me w jed
tec~nik I ma3s~er, ktorzy ry· którego toczyła się dyskusja w pierw nych zc1.J...!adach, mogą być ptzenie· 
wahzując między sobą powin- J szej części narady, była sprawa współ swne do innych. Tak samo konkret
ni stworzyć współzawodniczą· I pracy i pomocy ze strony Podstawo- nie należy pisać 0 produkcji, 0 higie-

1 nie i bezpieczeństwie, o zdpbyczach 
cym :zespołom jak najlepsze wa I wej Organizacji Partyjnej. Ni~m.al socjalnych, pracy kulturalno . oświa-
runki pracy. wszyscy towarzysze utrzymywali, ze towej. 

w swych wysiłkach są osamotnieni. T 

Z d 
• • Nie otrzymują pomocy ze strony rudno wymienE wszystbe zagad-

a an1a or::ra':'lZaC)l egzekutyw Podstnwowych Organiza- nienia, które wir.ni porusza.'; kores-
party)ne) cji Partyjnych, ani też ze strony Rad pondenci fabryczni. Tematów Jest 

wiele, a każdy dzie1't nasuwa nowe 
Zakładowych. I właśnie brak zrozu- problemy, _mogące ZEaleźć swe odbi· 

W czasie dyskusji zaproponowali 
townrzysze, nby lepiej pracujące ko
legia redakcyjne pomagały słab
szym. 

Redakcja „Głosu" ze swej strony 
zobowiązała się do urządzania regu
larnych odpraw z redaktorami gaze· 
tek z poszczególnych fabryk. Ustało· 
no terminy tych zebrań. 

Narada uchwaliła, że 5 listopada 
zostanie otwarta 3-cia wystawa gaze- · 
le k ściennych, poświęcona Miesiącu 
Pogl;;bienia Przyjaźni Polsko - Ril· 
dziecki~j. Do dnia 2 listopada należy 
przesłac do redakcji „Głosu" ekspo
naty wystawowe. 

po to staje się znacznie wolniej- wyników w dziedzinie jakości pe 
sze, co jest :z.resztą zrozumiałe, j wnej części tkaczy docho<lzimy 
gdyż w miarę poprawy jakości co do wniosku, że są to przeważnie 
raz ostrzejsza się staje walka o młodzi, mało doświadczeni tkacze.. 
każdy procent ekstry. Na plan pierwszy wysuwa się za-

W takiej sytuacji przed organi
zacjami partyjnymi stoją poważ
ne zadania. Muszą one czuwa·ć 
we wszystkich tkalniach, a szcze 

W trosce o byt klasy r•botniczej 

mienia dla gazetek ze strony władz cie w koresponclencjach. Koresoon
partyjnych i związkowych w głów- dencja fabryczna wówczas osiągnie 
nym stopniu sprawia to, że gazetki są swój .cel, qdy b<;dzie nie tylko infor· 
oprncowywane przez pojedyńczych macyJna lub ogólna, gdy będzie mó· 
ludzi i nie odzwierciedlają w pełni wić 1:i~ tylko co trzeba i co należy, 
życia danych zakładów czy instytu· lecz iesli zarazem zwięźle i zrozumia
cji. 

Ostatnia narada redaktorów gaze
tek i korespondentów „Głosu" była 
na czasie i przyniosła wiele pożytku. 

•••••&••••••a•m•m•a••••asGwa2cm~•mDa•••••am•••a•••&m•••••••••••••••a•ma••~ Tow. Łuczak - członek kolegium 
redakcyjnego jednej z wyróżnionych 
gazetek w czasie ostatniego kon· 
kursu, przekonał towarzyszy, że spra 
wa ta nie jest jednak tak beznadziej
na. O każdą słuszną sprawę należy 
walczyć uporczywie. Egzekutywa Or
ganizacji Podstawowej MZK, która 
początkowo równie obojętnie usta· 
sunkowała się do gazetki. bierze te
raz czynny udział w organizowaniu 
redakcji i korespondentów. Rezultaty 
są zadawalające. Gazetka MZK uka
zuje się regularnie raz w miesiącu i 

Blisko miliard zł. wydatków w roku 1949-na 
a-keję socjalną w przemyśle bawełnianym 
!i~.!~.!!!,!- są fabryki nie· wykorzystułące funduszóvv socjalnych 

Z ogólnej sumy · 922 milionów zło
tych, zapreliminowanych przez prze
mysł bawełniany na akcję socjalną 
w 1949 roku, 67 milionów zostanie 
wydatkowanych na budowę nowych 

•obiektów oraz na gruntowne remon· 
ty i uzupełnienie urządr;eń w istnie
jących już żłobkach, przedszkolach, 
Stacjach Opieki nad Matką i Dziec
kiem i innych tego rodzaju instytu
cjach. 

Z oddanych do użytku lub będą
cych na 11kol1czeniu obiektów należy 
wymienić: żłobek i przedszkole w 
Zduńskiej Woli, przedszkole PZPB 
Nr 17 w Łodzi przy ul. Piotrkow
skiej 140 (prowadzone przez TPD), 
żłobek PZPB Nr 17 przy ul. Rzgow
skiej (otwarcie nastąpiło 17 bm.), 
żłobki w Rudzie Pabianickiej i w 
Podlasiu (oddział Państwowych Za· 
kładów Przem. Bawełn. w Prudniku 
na Ziemiach Odzyskanych) oraz 
p1·zedszkola w Bielawie i w Mirsku. 

będą uruchomione w odbudowanym wykazuje, że z przewidzianej na cały 
pałacu pofabrykanckim, który spalił rok sumy 855 milu. zł, na pokrycie 
się w czasie wojny. Koszt inwestycji wydatków akcji, rozchodowano zale
tej, trwającej również dwa lata, obli- dwie 306 miln. zł, co stanowi niecałe 
czony jest na około 11 miln. zł. 36 procent oxólnej kwoty. 

855 rniln. zł przeznaczono w br. na Ten niski procent wykorzystania 
akcję bież(cą. Pieniądze te zostaną kredytów w pierwszym półroczu tłu
zużyte na utrzymanie żłobków (144 maczy się w pierwszym rzędzie fak
miln.), stacji Opieki nad Matką tern, że wydatki na półkolonie i ko
i Dzieckiem (116,6 miln. zł.), kolonie lanie letnie, stanowiące poważną 
dla dzieci (94,4 miln.), przedszkola .część całego budżetu (104 miln. zł), 
(133,8 miln.), higienę i ochronę pra- zostały zrealizowane dopiero w dru
cy (73 miln.), zasiłki i zapomogi gim półroczu. Drugim czynnikiem, 
(115 miln.), oraz na wiele jeszcze in- który w1 iynął na. niskie wykorzysta
nych pozycji, z których każda jest nie kredytów w pierwszym półroczu, 
wyrazem troski i opieki nad robot· była słaba praca referatów socjal
nikiem i jego dzieckiem. nych i rad zakładowych w wielu za· 

Regionalne i całkowite wykor'.?:y· kładach pracy, jak np.: PZPB Nr 2, 
stanie tych ogromnych, łożonych PZPB Nr 14 oraz PZPB Nr 1. „Nad
przez Państwo sum, zapewni podnie- wyżki" niewykorzystane w tych fabry 
sienie na wyższy poziom i ułatwienie kach zostały w drugim półroczu prze 
warunków życia dziesiątkom tysięcy kazane zakładom, które potrafiły do
rodzin robotników i pracowników brze 1·ozwinąć u siebie akcję socjalną 
przemysłu bawełnianego. I dlatego i z tego względu wydatki ich prze
fundusz akcji socjalnej i sposób jego kroczą nawet przyznane im kredyty. 

Kosztem 35 miln. zł. powstaje no- wykorzystania winien znajdować się Dzieje się to oczywiście ze szkodą. 
wy żłobek dla PZP~ Nr 22 przy ul. pod nieustanną kontrolą. społeczną., dla załóg tych fabryk, których rady 
Kątnej. Budowa jego, trwająca już sprawowaną przede wszystkim przez zakładowe i wydziały socjalne nie 
dwa lata, zostanie zakończona wczes- rady zakładowe. potrafią odpowiednio gospodarować 
ną wio;;ną roku przyszłego. żłobek i Sprawozdanie z wyników akcji so- funrluszami nrzr-znJH•zonYmi ·na cele 
urzedszkole w Rudzie Pabianickiej cjalnej za pierwsze pókocze 1949 r. socjalne Bel. 

jest lepiej redagowana. 
Następnym zagadnieniem, omawia· 

nym na naradzie „Głosu", była tema
tyka gazetek i korespondencji fa
brycznych. Na przykładzie dobrych 
gazetek i nadesłanych koresponden
cji ustalono, że artykuliki winny być 
krótkie i ściśle związane z życiem za
kładów lub instytucji. Strona graficz· 
na jest bardzo ważna, ale nie może 
przesłaniać najważniejszego - treści 
poruszanych zagadnień. 

Na przykład gazetki okolicznościo
we w Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej winny poświęci': 
wiele miejsca pracy kół TPPR - win 
ny omawiać różne przejawy naszej 
przyjaźni ze Związldem Radzieckim. 
W krótkich artykulikach można pi· 
sać o wrażeniach z pobytu w Związ· 
ku Radzieckim, podawać informacje o 
lekcjach języka rosyjskiego, . o kol
portażu pism radzieckich, o doświad
czeniach Związku Radzieckiego· z 
których korzystają robotnicy danego 
z~kładu. Należy zamieścić kilka zdjęć 
stachanowców radzieckich oraz przo
downików terenowych. 

Kto ma pisać te artvkułv? Robotni-

l\, fletJNt!IE 
WSPOE.1AWOD_NICTWA PlłflCV 

Wzorowy gospodarz :~:::::::::::::::::~:::: 
~::~::~: fahrycz11ego podw·Ó~~~ 

To\v. Małcwieckiego zastajemy 'la 
podwórzu fabrycznym PZPR Nr 17, 
itdv wraz e innym~ towarzyszami 

I pracy ła<luje skrzynię na wóz. Je:;t 
to starszy 1uę<':czyzna o rpogodnej twa 
rzy, zawsze chętny do pracy a w 
Wydziale Gospodarczym rob~ty nie 
brak: -~rzeba IPOdworze sprzątną.;, 
wY;"'Iczc g.ruz spod kotłów, wyłado
wac węgiel, usunąć bez.użyteczny 
k~rz z. przędzalni r. wypełnić wiele, 
w1eJ~ innych zajęć gospodarsk'.ch. 
Totez ,tow. Małowiecki krząta się po 
podworzu fabrycznym, jak u sieb:e 
w domu. 
':- .Kiedy przybywa trainsport _. 

~0~1 tow .. Małow:ećki - wówczas 
Jedz:emy na stację w celu najszyb
s~ego 'Y?ładowania wagonów, aby 
nie ~łac'!c „osiowego". Choćby to by 
ło w1eczorem, albo i w niedzielę. 

Tow. Małowleck: swym przykla~ 
dem zachęca innych do pracy i pnr 
czynia się do utrzymania porządku 
w · podv1órzu fabrycznym „Siedem
nastki Bawełnianej". Dlatego tei 
tow. Małowiecki słusznie szanowany 
jest nrzez załogę 1.:'!:-:~czną. • 



•••• e1 1HH&1 - wa && 

Na biurku leży paczka pism. 
Kartki większe i mniejsze, papier 
też nie jednakowy, widać odrazu, 
źe przysłano je z różnych stron. 
Napłynęły z terenu Łodzi i całego 
województwa. - Są one razem 
jedna piękną i wyraźną odpowie
clz:ą harcerstwa łódzkiego na wia 
clomość o Konferencji Miejskiej i 
Wojewódzkiej Związku Młodzic
:;.y Pclskiej. 

Wcbec obu Konferencji ZMP, 
młcdzi-eż harcerska postanow:ła 
zamanifestować swój współudział 
przez podkcie czynów przedzjaz
dowych, 

Posh1ehajmy o czym mówią re
zoluc~e i uchwały hufców har
cerskich. 

dejmowane w ramach czynu 
przedzjazdowego. I tak między 
innymi: 
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Hufiec Rudzki z Łodzi - „ ... po_ 
wz:ął uchwałę przeprowadzenia 
zbi~:·:~i butelek i przekazania kwo 
ty uzyskanej z tej akcji na budo_ 
wę Cer.tralnego Domu Młodzieży 

eę+fM3 FA 

żeniem zieleńca w Ozorkow~e 
przy Pl. Armii Czerwonej.· 

Hufiec Widzew z Łodzi - zobo_ 
wiązuje S·ię zorganizoy;ać m. in. 
świetlicP hufca i założyć koło To. ' 
warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej, przy hufcu. 

Hufiec Chojnv - ... „zorganizu. 
je imprezy (śpiew, tańce. recyta... 
cje zbiorowe, kwesta uliczna) do 
chód przczn::i.czon" zostanie na bu 
dewę Centralnego Domu Mło. 
dzieży. 

Hufce: Fab~yczny, Bałuty, Zdro 
we - zobowiązują s:ę m. in. do 
zwiększenia prenumer::'.7-' pism 
młodzieżowych, utrzymania kącL 
ków czystości, wydania gazetek 
ściennych poświęconych Konfe
rencjom. 

Chcę Ci dziś bajkę 1tpowiedzieć 
ze wszystkich najprawdziwszą ko

[chanie -
O pewnym chłopcu i przyjacielu jc

[go 
za.czarowanym fortepianie. 

Właściwie był zupełnie zwyczajny 
ten forte.pian, o ldórym mowa, 
dopóki go ów chłopiec genialny 
swymi palcami nie zaczarował. 

Fortepian stał w dworku małym 

Nr Ml 

·Mały Frycek słuchał grania, a. gdy 
(podrósł 

zaklął własny w klawisze śpiew -
Wschody słońca, gwiaz-dy, szum bo• 

[r~ 
kro.ple deszezu, r!l'l:ltlowy drzewł _ 

I fujarkę zaklął pastuszą, 
wiatr jesienny i świerszczy granie. 
I marzenie, i serce, i duszę, 
i tęsknotę. i uśmiech i łkanie. 

Wieczora.mi, gdy mrok zapadał Podajemy najciekawsze wyc'n
ki naclesłanych pism. Z pewnoś
cią i Wy czytając je znajdziecie 
pośród innych i swoje zobowii1za
nia. 

Hufiec Brzeziny - zobowiązuje 
sic: uporządkować biblioteki przy 
szkołach powszechnych Nr. 1 i 2, 
pomóc młodzieży w nauce i zorga 
nizować walkę ze spóźn'.anicm, 
przystąpić do zbiórki odpadków i 
złomu itd. 

oraz podjęcia międzyzastępowego -- ;. ~· ,....1- -. -·· -Ą-'- ,..,. ,.,.~--·-., 

współzawodnictwa punktualności c~i har?e~skiej w p~ze;dedniu _wie~7 
na. Mazowszu wśród drzew i ciszy -
Ręce pani Chopinowej na nim grały 
lekko dotyk~ją.c klawiszy. 

nad Mazowszem lasów i pól, 
Chopin białym klawiszom opowia• 

[dał 

Hufiec Skierniewice - „ ... Po• 
wzięliśmy jednogłośnie rezolucję 
z okazji Wojewódzkiej i Miejskie:; 
Konferencji ZMP, dla uczczeni<. 
l;tórej postanowiliśmy - zlikwi
dować oceny niedostateczne wśród 
harcerek i harcerzy, którzy mu_ 
szą stać się na terenie szkoły 
przodownikami w nauce i p-0cią_ 

gnr,ć z.a sobą młodzież nie.?;:m~a
nizowaną. Dla mniej zdolnych bę_ 
dą orga:r:,izo;,vane kursy samopo_ 
mocy szkolnej z inicjatVWY i p.:id 
kierownictwem harcerek i harce_ 
rzy ... " 

1
• f ek ·· kol h os kiego sw1ęta bratme] orgam;::aCJl 

r wenc)1 w sz ac p zcze_ z . 1 Ml d . · p. 1 k. · · 
0 

•

1 
. " · w;ąz; tu o Zi!ea:Y o·~ 1eJ. 

całą Polskę i cały ból. 

A fettrepian grał zaczarowany 
<>0 ny~h druzyn: . . Takim jest mocne i trwałe po_ 

Hufiec Ozorkow - zobowiąwJe \ >wiązanie ideowe i wychowawcze 
się pomóc przy pracach nad zało_ obu organizacji które wvkuł czyn. 

i melodie w świat wielki szły, 
wyciskając z oczu zasłuchanych 
łzy. Hufiec ten kończy rezolucję ży. 

czeniami dla ZMP: najlepszych 
wyników w walce o pokój, szczę_ 

ście i dobrobyt - w walce o so_ 
cjalizm. 

:ooooooooooooooo:xxxoxxxxx:iooocxxvx:iooc>OCO<>OCXXXJOOOOOOOOC"""XlOCOOOOOOCXICXXXX:"""'OOO"""XlOCOOOOOOCXlOCXlOCOOOOOOCXICXlOOCOOOOOOC)()()(XlOCOOOOOOCXICXXIOC>OOOOOOOOOOOOC)O(XI 

Podobnie brzmią i inne rezolu_ 
cje, różne natomiast są prace po_ 

, 

Hufiec Staromiejski z Łodzi ~)()
stana1via: pracować .przez 8 g0_ 
dzin przy budowie osiedli robot_ 
niczych na Bałutach, zebrać tonę 
papieru na makulaturę, zarob[ć 

25.000 za, które przeznaczy na 
odbudowę Warszawy. 

- „ W naszej drużynie harcer
skiej są morowi chłopcy, wszyscy 
z jednej szkoły, pracujemy, uczy
my się i bawimy, pomagając so
bie nawzajem. 

W klasie, w której się uczę, 

najlepiej działa kółko samopomo
cy koleżeńskiej - „piątkiew'.cze" 

z polsk:ego, h' storii, arytmetyki 
pomagają kolegom, którzy z tych 

~ 51I!!!Iii1!!111111!!1I!ilBr.I111 Ba a• li a am & 1118El•mE1111 m li n. przedmiotów nietęgo stoją" 

. : L. PanteleieUJ Tłum Bobińska : Stalówka zatrzymała się. Jeszcze 
Iii · fi z rozbiegu wykreśliła piękny ogo-

=

: .r ~ WA =• nek pod a i odpoczęła na malci'1-!.... 1'\..JI • kiej kropce. 

Ił a Tymczasem w ruch poszedł ko-
11 (Ciqg dalszy) : niec obsadki. Obgryziony koniu-

llBllB!llaa ma BS8ll am ma 11••• • 11•1n1m11ama11 m szek trzeszczał w zębach Maciu-

A 
. t . ? sia, znak, że posiadacz obsadki i 

- moze o rue on. - tx>- trzebnie zostawił Tuzika na uli-
wied·ziała Liza. cy. Już nawet chciał na wszystko zębów tęgo myśli. 

- Najlepiej pobiegnijcie do machnąć ręką i biec szukać swe- D<uman·e Maciusia przerwał 
tej Morozowej - poradziła mat- go Tuzika l I L. h . , a e nag e 1za sc wy Bronek, - „Maciuś! Co ty 1·esz-
ka Lizy - i dowiecie się. Co tu c1ła go za rękę. 
długo się namyślać. _ Bessonow! _ zawołała _ cz~ wys!adujesz w domu, k'.edy 

- Ja J>rzecież nie znam jej a- patr.z, Elizaweta Iwanowna idzie. czas na akademię! Zbieraj się 
dresu - wyznała Liza prawie z ,W-ołodia spojr2ał i zobaczył, że szybko! A co tam znów bazgrzesz? 
płaczem. ulicą rzeczywiście idzie ich nau- List? Do kcgo?! _ Jednym tchem 

- Jak to? - przestraszył się czycielk:a, Eliza weta Iwanowna. 
Wolodia. - Nie kłam. Nie wiesz, Pobiegli jej na spotkanie i tak się wyrzucił z siebie Bronek i pn:y-
gdzie ona mieszka? rozpędzili, że 0 mało jej nie prze cupnął na brzegu krzesła, 

- Nie wiem - powiedziała wrócili. - To list do Pioniera w zw•ąz-
Liza. - Wiem tylko, że w zauł- - Elizaweto Iwanowna! Dzień 
ku Kowieńskim, w pierwszym al dobry - zaczęli oboje naraz. ku Radzieckim - wyjaśnił Ma-
bo drugim domu od rogu. Nauczycielka cofnęła się prze- ciuś -. Do· nieznajomego przyja-

- Ech - machnął ręką Wo- straszona. ciela, któremu piszę o naszej dru 
łodia - a ja głupi biegłem tu, --: Ja_k się macie, dzieci? - t żynle i szkole i„. i chciałem jesz-
nawet Tuzika zostawiłem na uli- pow1edz1ała. · . . . , 
cy. Myślałem, że wiesz. Przecież - Elizaweto Iwanowna! - za-J cze więceJ_ napisac, ale ty mi 
jesteście przyjaciółki. czął zaraz Wołodia nie dając jej przerwałes. 

- Wiem tylko, że w Kowie11.- na~et. prz~jść d~ sie?ie. - Czy - U nas, każdy w drużynie po-
skim zaułku - pov""arzała zmar pam me wie, gdzie mieszka Wala stan ·1 · • I' t d z · k 

·v 0 Moroz•owa? owi nap1sac s o wiąz u 
twiona Liza. R d · k - A bo co? - spytała nauczy a z.ee iego - dodał Macklś. 

- W Kowieńskim? - medyto 1 wał Wołodia - mówisz drugi cie 'ka. - A teraz biegiem do szkoły, 
dom od rogu? - Och, gdyby J?ani wiedziała! przecież bez nas akademia się nie 

- Tak. Druf!1·. Albo pie·rwszy. --:- wykrzyknę~a ~iz_a .. - Nawet odbędz.e! - W szkole ruch był 
~ me mogę pow1edz1ec, Jak nam do . . 

Albo może trzeci? niej pilno! mezwykły. Trwały ostatme przy-
- A może dwudziesty trze- -Eliz.aweto Iwanowna! Pani gotowania do wieczoru pośw:ęco-

ci? - przedrzeźniał Wołodia. - n.a pewno wie! - nalegał Woło- nego bitwie pod Lenino. 
Więc ubieraj się, pędzimy ... mo- dia. 
że znajdziemy. _ Tak _ odpowiedziała nau- - No, wszystko zapięte na 

- W dziesięć minut byli już w czycielka po namyśle - wiem. ostatni guzik - oznajmił uroczy-
Kowieńskim zaułku. Ivlorozowa mieszka tu, w tej ka- stym głosem gruby „Mamut" z 

- W bramie są takie tablice mienicy. 
drewniane objaśniał \vo- - I numer mieszkania pani szóstej klasy, co miało oznaczać, 
łodia. - Tam jest napisane, wie? że gotowe i Tomek z s'ódmej mo-
gdzie jaki lokator mieszka. Poszu - I numer mieszkania wiem że rozpocząć swój referat o histo-
kamy Morozowej. - powiedziała nauczycielka rycznym znaczeniu bitwy pod Le-

I Maciuś zaczął dz:ałać. Kiedy 
kapral Patyk przechodzJ koło 
budki suflera, :Maciuś podłożył 
mu rękę i niezwyciężony Kazio 
w~'ciągnął się jak długi na sce
n;e. 

Na widowni podniósł się 
wrzask, a Maciuś wysunął się ze 
swej budki i wyjaśnił głośno -
„Kapral Patyk po zwycięskiej 

walce zmarł na udar serca!" 
Kurtyna opadła. Dopiero na 

scenie podniósł s:ę rwetes. „Pole
gli", jt<k jeden mąż objawiali 

niem zamiast wiyczki cd św: atla, Ale sprawa była nie taka łat- nieprzepartą chęć pokonania 
wsadził palce do gniazdka. wa, „Patyk" okazał się niezwycię- ,,Patyka", a ·Kazio tłumae'Zył się; 

Oczywiście „lVIan:.iuta" zelck- żony i ze straszaka posłał „w kra- że tak wspaniale s:ę czuł i z wi• 

ł in"' cieni" atakuJ·ących. Widow- downi krzyczeli żeby się nie dał, 
tryzowa o i przez pół godz'ny s' e- " · l . nię aż zatkało z emocji. Maciuś I ze nie mógł w ża1len sposób u ee. 
dział potem wystraszony na krze . . b ł k Zresztą niech nie maja doń pre-
'l 

1
. ł ; . ł wyJrzał na scenę 1 zo aczy a- t .• • • k -. M . • 

s e, a na sa 1 zgas o sv«1ąt o. Za-
1 

p t k . ,_ d . ensJ1, przecmz w oncu ac U:ł 
. pra a a y a, Ja.i> umn1e prze- k - ł d " T 

m'eszame trwało niedługo bo· • ·• 'd k h go „wy onczy na u ar serca • <> 
. . ' . chadza się pusro po onanyc też przedstawienie pięknie się 

WoJtek - maJster „cd wszystkie- wro"'ÓW i swoich Teao już było k • ł k · l p t 1. d t I " . , . . „ • i:> s onczy o - apra a yl$ os a 
go szybko napraw ł sw atło l To- za wiele, przecież kapral powi- bukiet paclmących kwiatów, a 
mek zaczął swój referat. nien zginąć, inaczej całe przed- Maciuś stał się bohaterem dn-'l -

Ale prawdziwy splot nieporoziu stawienie licho weźmie, -- uratował honor czwartej klasy. 
mień zaczął się dopiero w drugiej •• „„.„.„ ••• „.„„.„.„„„ •• „„.„„„.„„.„„„„„.„„„.„.„„ ••••••••••••• „„.„.) 

połowie wieczoru, k~edy czwarta 
klasa wystaw· ała obrazek scenicz
ny .,Kapral Patyk", 

r.~ 1ciuś mini niezmiernie wai
ną rolę, był suflerem - to znaczy, 
tym, który podpowiada aktorom, 
kiedy na scenie zapomną swej 
roli, 

Pod sceną był n·e\viclki otwór, 
a nad nim mała budka - tam się 
usadowił Mac'uś, rozłożył zeszy
cik z wypisanymi rolami i słu-

chał, 

Kaz·ek - „Patyk", 
kaprala. 

grał rolę 

Mundur i dwie belki tak roz
marzyły ,,Patyka", że po prostu 
„Wyszedł z sieb'e" jak mówił o 
nim później I\'.laciuś, to też zacinał 
się z wrażenia na scen· e, a kierll' 
zdradziecko napadn:ęty dostaje 
s:ę do niewoli i według roli ma 
zostać rozstrzelany, sam kładzie 
,,trupem" wszystkich n eprzyja
ciół na scenie. 
Mae:uś nie zauważył tej zmia

ny, kiedy na scenę wbiegają przy 
jr.ciele, podpow:ada - Bij! Na 
bagnetach roznieś wroga! -

- A że wszyscy wrogowie prze 

Kochany Promyku! 1 co się u nas dzieje. Powinieneś 
Już od dawna jestem Twoim pisać o tym, ja~ie sprawy· po;u· 

czvtelnikiem. Wiele znajduję u ~zan~ . są na 7.b1orkac1'. za_stępow, 
c~ b. . ka eh' i ład- Jak rozne 2astępy pracuJą, Jak orga 

ie ie rze~zy . CI€ wy . nizują sobie pomoc w nauce i jak 
nych, a'.e me p1_szesz o wszys~k1m zdobywają sprawności. Nasz zastęp 
co nas mteresu]e. A przec1ez my . . • . . 
chłopcy interesujemy się bardzo st~.r1l: się r_ob1c wszystko Jak. na]· 
na przykład sportem. Dlaczego lep1_eJ,. ale rnne . z:;i.stępy robią to 

k 
· d. · · dl d ł h s moze Jeszcze lep1eJ. Nas to bardzo 

w. az CJ. g_azec1e a o ros yc ą interesuje. 
w1adomosc1 sportowe, a w Promy 
ku nie ma. To tak jakby szkoły 
wcale się sportem nie zajmowały. 
Tymczasem my mamy swoje za· 
wody sportowe i po lekcjach gra 
my w piłkę, uprawiamy lekkoatle 
tykę i zdobywamy różne mistrzo 
stwa. Bardzo bym chciał i inni 
moi koledzy także, aby w Promy 
ku były czasem wiadomości spor 
towe z różnych szkół i drużyn 
harcerskich. Poni·eważ jestem 
harcerzem. pozdrawiam Cię Pro· 
myku harcerskim „Czuwaj!". 

Henryk Kubik 

Rozumiem, źe w Promyku jest 
inało miejsca i o wszystkim pisać 
nie można. ale uwc:.żam, że łatwiej 
wziąć sobie książkę z biblioteki 
niż dowiedzieć się co robią setki 
innych harcerek i harcerzy w Ło 
dzi. Dlatego myślę, że można by 
zam1ast powieści w Promyku pi
sać więcej o życ!u harcerzy. O czy 
taniu książek na pewno nie zapom 
nę, a za to h~dę wiedziała co się dzie 
.ie w innych ~,,.-kolaC'h i dru1,ynach 
harcers1dch. Serdecznie Cię po· 
zdrawia 

Obcszli pięć czy sześć domów, ale:' o co chodzi? nino. 
przcirzeli wszystkie tablice, ale - Widzi pani - zdaje się, źe 
Mor~:wwej nigdzie nie było. Wo-1 jej ojciec. się. znalazł! - gorąc.z

" nisowo leżeli na scenic, a ,.i:y-
„1\'Iamut udawał zawsze bar- ~vym" l;ył tylko Patyk, sądzili; że 

uczeń kl. VIia Szkoły Nr 68 Aga Żu~howska 
uczennica kl. V Szkoły Nr 68 

łodia zaczął się złościć. Mówił, kowała S ! ę Liza. 
ż~ Liza coś naplątała i że nicpo- D. c. n. 

jasno, zapalimy ten proszek. Jacuś; Uwaga! Prz.v.iemn:v Wl ;,\li Jacuś: Ritnimy zdj~ie! Zeby było I Zapalam magnezję! I 
:Wit.itelc Tylim, gdzie ~o postawić? twarzy. 

dzo opanowanego, ale tym razem role sie zmieniłv i zaczeli rozno
„wyszecll" z formy i ze wzrusze- Is· ć na ·bagn~tacl1" Kaźka Patyka. 

Kochany Heniu! Przede wszyst 
kim muszę Ci gorąco podzięko
wać za list. Nie wiesz nawet ja
ką mi radość sprawiłeś. Bo ro
biąc ten wysiłek i pisząc do mnie 
dałeś dowód, że się mną rzeczy· 
wiście interesujesz. Chciałbym 
bardzo. aby takich listów jak 
Twój było więcej. Mógłbym się 
od Ciebie, twoich kolegów i kole
żanek wiele nauczyć. Bo od Was 

. samych najlepiej mogę się dowie 
I dzieć, co chcielibyście widzieć w 

Waszym Promyku. 
Redaktor 

Drcgi Promyczku! 
Jestem uczennicą klasy piątej. 

Jestem też harcerką. Uważam, 
ŻE: harcerstwo jest piękną organi 
zacją i v.riem, że ma wielu przy

Jacuś i Wr jtek: Rety! Wybuc11! l Jacuś: O-jej! Zdfocie wyszło 
W u.if.ek: Uf! Pewnie za dużo ma- ciernP-

za jació!. Ty Promyku też nosisz 
I ,.! ilijkę" harcerską, więc powinie 
neś wli.ecei .sie intf•r.c;ow:ić- tvm, · 

-, H \VÓ ::.łeś 

Miła Ago! Widać z Twojego li 
stu, że jesteś zapaloną harcerką 
i interesujesz się swoim pismem. 
Może masz też rację, że powinie
n.em więcej pisać o wewnętrznym 
życiu zastępu i drużyny. Przy· 
puszczam, że w następnych nume
rach Promyka zaspokoję Twoją 
ciekawość. 

Nie mogę się zgodzić z Tobą co 
du sprawy powieści. Nie jest to 
prz€de wszystkim powieść tylko 
nowelka. Muszę Ci też powie~ 
dzieć, że wiele dzieci czyta ją z 
wiell~im zainteresowanie~. niektó
re piszą nawet, aby dawać więk
sze odcinki. Nie można im robić 
zawodu i przykrości. Bardzo ser· 
decznie Ci dziękuję za list i 
proszę, abyś oisała do mnie częś 
ciej. 

~edaktor 

„ 
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Kroniko Pabianic ZMP-owcy budują, sobie dom Nowa ulica 
, . 

rosn1e ••• 
W roku ubiegłym rozpoczęta z°" 

stała, jak wiadomo w Pabianicach, 
na terenie b. par}{u Endera, budo
wa nowej ulicy, łączącej ulicę Ki
lińskiego z ulicą Bugaj. Ze szcze• 
gólnym uznaniem powitali budowę 
tej ulicy mieszkai'1cy J utrzkowic i 
Bychlewa pracujący na Starym 
Mieście, jak i mieszkańcy Starego 
Miasta ponieważ skraca ona w'y· 
datnie ' odległość między Starym 
Miastem, a Nowym. · 

Kiedy nareszcie Ce11tralne Biuro Projektów Architektonicznych 
i Budowlany·ch w Łodzi sporżądzi plany budowy 

KOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dn.ia 18 października 

1949 r. 
Dziś: Łukasza 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
O - Straż Pożarna 
4 - PZPR 
6 Kom. „Słuzby Polsce". 

10 - Pogotowie Ub. Społeczn. 
23 - PZPB 
63 - Komisariat M.O. 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - P.C.K. 
143 - Zanąd Miejski ZMP. 
213 - Telegraf 

Redakcja „Głosu 
- Armii Czerwonej 

Pabianic": 
19, tel. 287. 

r!lfrlijUJJaf/Jl 1fP 

Uwaga! 

Mieszkańcom naszego miasta, 
a zwłaszcza młodzieży, nie jest 
cbca, ani też obojętna sprawa 
spalonego domu ZMP przy ul. Pu 
łc.skiego 26. Wyrazem zaintereso 
wania i troski o losy tego domu 
były liczne głosy, które w post:i· 
ci artykułów ukazywały się w 
i:;aszym -piśmie. I rzeczywiście, 
sprawa tego budynku jest spra
wą pierwszorzędnej wagi - a to 
z dwóch względów. Po pierwsze 
jako siedziby ZM ZMP, po drugie 
jako miejsce, w którym og11ic;ko
wały by się wszystkie al{cie kul
turalne młodzieży Pabianickiej. 
Młodzieży, pozbawionej takiego 
obiektu, jakim była sala ZMP 
trudno jest przeprowadzać" jakie 
kolwiek akcje kulturalno-oświato 
we, zakrojoną na szeroką skalę. 
Samemu Zarządowi Miejskiemu 
ZMP też jest już trudno pomieś 
cić się w małym domu przy u1. 
Bagatela 8, który w żadnym wy 
padku nic- nadaje S·ię na siedzibę 
organizacji młodzieżowej. Choć:
by te dwa względy, nie inów~ąc 
już o innych, nie pozwal1ją igPo
ru\x,·ać sprawy spalonego nomu. 

Aby' zaczerpnąć bliższych infor 
macji, dotyczących tego domu, 
udajemy się do przewodniczącego 
ZM ZMP kol. Łukasika. Mina 
kol. Łukasika zapowiada, że tra
filiśmy w dobrą porę. dlatego też, 
nie zwlekając pytamy: 

- Jakie kroki w tym celu pod 
jął ZM ZMP? 

- Niezwłocznie po spaTeniu do 
mu, kiedy powróciliśmy z Kon
gresu Zjednoczeniowego o.rganiZia 
cji młodzieżowych został ipowo
łany Miejski Komitet Odbudowy. 
Do Komitetu ,tego między inny
mi węszli: ówczesny Prezydent 
ob. Do1ecki, inż. Zabiegliński, i 
ob. Raus. Przede wszystkim Ko 
mitet zajął się zabe~ieczeniem 
pozostałych murów, jak i też par 
k"etu. Dębowa kostka z parkietu 
została złożona w magazynie Za
rządu Miejskiego. Następnie Ko 
mitet zakupił 70 rolek papy i spro 
wadził 30 tysięcy cegieł. Zostały 
też wydrukowane cegielki po 100 
i po 50 złotych na sumę 2 milio
nów zł. Cegiełki te wykupuje 
przeważnie nasza młodzież. 

W okresie zimowym, na sku
tek zmian personanych, jakie u 
nas zaszły Komitet żadnych prac 
pra\\rie nie 'prowadził. W marcu 
przystąpiono na nowo do rozpo
czętych prac. W kwietniu br. Ko 
mitet omówił projek przyszłego 
budynku i wydał zlecenie wyko
nani-a planów przez Centralne 
Biuro Projektów Architektonicz• 
nych i Budowlanych w Łodzi i 
składając jednocześnie wniosek 
ZMP do Zarządu Głównego o włą 
czenie budowy do Państwowego 
Planu Inwestycyjnego. 

- A czy władze wyższe " ZMP 

mocy którego od wszystkich im- I ogólnego kosztorysu urzędo.wego. 
prez dochodowych organizowa- Biuro to wysłało swego iprzedsta 
nych przez naszą organizację, na wiciela, który zapoz,nał się z pro 
terenie województwa łódzkiego jektem komitetu, co do przy~złe
pobiera się 10 procent dochodu. go budynku i porobił wynuary 

Drugim takim przejawem wiel- istniejących obecnie murów, o
kiej troski o nasz dom b~ło świ~dczając , iż. otrzy~ł on ~le
poparcie przez Zarząd Wojewodz ceme wykonama tychze planow. 
ki ZMP w Zarządzie Głównym Po upływie pewnego czasu przy
miszego wniosku o włączenie do jeżdża. drugi inżynier i robi to sa 
Planu Państwowego. mo co poprzedni. Wreszcie na po1 

- Czy istnieją jakieś możliwoś czątku września przyjeżdża trze
ci włączenia do Pl.anu Inwestycyj ci z ko1ei inżynier wyjaśniając, 
nego? że obecnie sprawę planów tego 

- Tak. Już dzisiaj mogę .po- domu Biuro przekazało jemu -
wiedzieć, że najważniejsz·a dla a więc znów zapoznanie się ze sta 
nas sprawa funduszów, potrzeb- nem obecnym murów, wymiary 
nych do budowy, zo~tała zalatwio itd: itd. 

Niestety, na początku bieżącego 
roku budowa tej ulicy została z 
niewiadomych przyczyn wstrzyma
na. Skopany teren zarósł bujnymi 
chwastami, rd!zewiały porzucone 
wagoniki i szyny kolejki żelaznej. 
W czasie deszczu nie sposób było 
przejść przez rozmokły teren. Zda
wało się, że o uliczce tej zupełnie 
zapomniano. Nie było co marzyć, 
ażeby zimą m~żna się było przedo
stać z jednej strony ulicy na dru-

na - ·wniosek nasz został przez Gdy byliśmy• przekonani, że 
Zarząd Główny przyjęty. Czeka prace są już w toku, w drogę we- gą. 
my tylko na plany .architektonicz szła Re~ionalna Dyrekcja Plano Z tym większą radością możemy 
ne. Gdybyśmy te plany posiada- wania Przestrzennego, żądając teraz donieść, że o ulicy tej nie za 
li, moglibyśmy już teraz uzyskać projektu małej urbanistyki, któ- pomniano i że mieszkai1cy wsi oko 
odpowiednie fundusze, którymi ry wykazywałby ;położenie budyn licznych i Starego Miasta będą z 
rozporządza ZG ZMP, a które ku względem otoczenia. To :mo- niej mogli korzystać już zimą. W 
przeznaczone są na cele remonto- wu spowodo.wałoby zwłokę. M:- tych dniach rozpoczęto bowiem 

d , ł d · · h · wykańczanie i· zabrukowywanie 
we omow m o z1ezowyc , a Jesz mo to całą winę ponosi tu CBPA 

t k · k ulicy. które nada jej teraz zupeł-
cze w ym ro u n:e wyzys ane. i B, które J·est odpowiedzialne za 

k l · d · nie inny wygląd. Prace postępują 
Przesz odą w uzys rnnm o pov.r1e ten prawdziwie ,,żółwi krok". 

b 1 , - szybko naprzód zwlaszcza, że sprzy 
dniej sumy, jest rak P anow. My ze swe)· strony dodai·emy, · d C dz' ' b 

l 
Ja pogo a. o ien przy ywa 110-

- A cóż jest z Panami? z·e to zwlekanie Biura ProJ·ektów d · k d · t k · 1· 
- Właśnie tu sprawa się kom- wy 0 cme rogi, a , ze u ica 

plikuie _ mówi kol. Łukasi:k. jest niczym niewytłumaczone. rośnie po prostu w oczach. Jest 
Jak już nadmieniłem CBPA i B W tej chwili najważniejsze jest nadzi~ja,. że jeśli tempo robót .nie 
w Łodzi otrzymało od naszego to - kończy kol. Łukasik, że na zmaleJ~, Je~zc~e prze~ .i;iastamem 
Komitetu zlecenie jeszcze w kwie wiosnę rozpoczynamy budować. :o~to:r;>ow ~es1enny~h I pierwszych 
tniu wykonania cał'kowitych pla Rozmowę przeprowadził sniegow ulica będzie gotowa. 
nów budowlanych i opracowanie · K. Zab. I Badowski Ryszard, 

Dzie\nica Sródrnieście-Górna 
We wtorćk dnia 18-go paźdz1er 

nika i r,pdz. 18-tej. odbędzie się ze 
branie Podstawowej Organizacji 
Partyjnej Sródmieście i Górnej w 
Komitecie Miejskim PZPR przy 
ul. Limanowskiego 11 w Pab~ani
cach. Ze względu na ważnosc 
spraw obecność obowiązkowa. 

- Czy istnieją moźliwości od
budowy spalonego domu? 

Jeśli chodzi o to - zaczyna kol. 
Łukasi•k - to mogę was nie tyl
kn zape·wnić ,że możliwości takie 
istnieją, ale, że już w niedługim 
czasie przystąpimy do pracy, a co 
za tym idzie, zrozumiałe, dom 
nasz odbudujemy, a ściślej zbu
dujemy zupełnie nowy. 

~:~!~~re !f:\~~a:~ę~~~uzfife~t Przykład sztywnego b·1urokratyzmu tak, to w czym to się objawia. 
- W tym wypadku nie pozosta 

waliśmy sami. Od pierwszej c· ·ko h . n·e che· o prz ·ą, d •t I 
chwili Zarząd Wojewódzki zajął ięz c oreJ I 1an YJ c o szp1 a a 
się tą sprawą. W wyniku odby- Bączkowski Jan, jest pracowni 
tego Plenum jesiennego ZM ZMP kiem PZGS-u w Ła.sku. Dnia 1-go 
zostało wydane zarządzenie, na paidziernika br. żona jego ciężko 

Dlaczego w L-1 nie pracują grupy agitatorów? 
Znikoma frekwencja towarzyszy na zebraniach 

Organizacja partyjna przy fa- odwołano. Czy jednak nie można I wają się w wyznaczonych termi
bryce żarówek w Pabianicach li- było zwołać drugie? - pytaliśmy nach. Czy jednak spełniają swe 
CZ'.( 66 towarzyszy, którzy są po- n iedawno tow. Kraja - przecież zadania? Czy może spełnić ,swe 
dzieleni na 3 grupy zmianowe. od tego czasu minęło "kilka tygo- zadanie zebranie, na którym jest 
Gdyby oceniać pracę organizacji dni. obecnych połowa towarzyszy? 
na podstawie cyfr i sprawozdań, - Nie miałem chwili czasu -
rrtozna b:y dojść do zupełnie błęd- odpowiedział nam tow. Kraj -
nego wniosku, że właściwie n ie jestem sekretarzem organizacji w 
jest źle i towarzysze swe zadania fabryce żarówek, opiekunem SP 
spełnia:ą. Zaległości na Centralny i ZMP oraz Ligi Kobiet, mam co 
Dom są' nieznaczne, składki. się tydzień do obsłużenia 2 inne koła 
wpłaca, zebrania odbywają się w w mieście, jestem przewodn:czą
wyznaczonych tuminach. Ale już cym Zarządu Miejskiego, TPD.„ 
krótb tylko analiza działalności - tow. ·Kraj - chciał dalej wy
grup wykazuje bardzo poważne m:eniać swoje funkcje i powinno 
braki i niedociągn 'ęc:a, odshnia ści. Jest on typowym przykładem 
ona z całą jasnością przyczyny przec'ążonego pracą działacza spo 
niewlaśtiwego stosunku wielu to łecznegio, przykładem błędnego 
warzyszy do organi-zacji, i fałszywego obarczania zawsze 

GRUPY" AGITATOROW SĄ tych samych ludzi przeróżnymi 
, obowiązkami, z których rzecz zro ALE.„ . ł . zum1a a, me są oni w stanie do-

Gdyby op:erać się na sprawoz-
daniach, to istnieją grupy ag1tato brze s:ę wywiązać. Czy jednak 
rów, grupy odpowiednich towa- n.ikt w za.1tępstw'e tow. Kraja 
rzyszy wytypowanych półtora mie nie mógł zwołać odprawy. agitato 
s'.ąca temu. Ale do tej pory nie rów i pouczyć ich o n iezm'.ernie 
wiedzą na czym ma polegać ~eh ważnych zadaniach, jak:e na n ich 
praca. 3 tygodnie temu - mia- ciążą? 
no przeprowadzić odprawę agita- POŁOWA TOWARZYSZY NIE 
torów, nie przyszedł jednak nikt PRZYCHODZI NA ZEBRANIA 

A tak, n iestety, w fabryce żaró 
wek jest stale. Załogę fabryki w 
większości stanowi~ kobiety. Ko
biety przeważają równ;eż w orga 
nizacji partyjnej. Zebrania z re
guły zwołuje s' ę w solJoty. Otóż 
wydaje nam się, że sobota n ie 
jest najlepszym. dniem. Towa
rzyszki tw:e.rdzą - że właśnie w 
sobotę po południu mają najwię
cej pracy w domu. Tak czy ina
czej, stan obecny trwać nie może. 
Należy podjąć stanowczą i zdecy 
dowaną walkę o większą dyscypli 
ną partyjną, należy doprowadzić 
do tego, by n·e było takich towa
rzyszy, k tórzy jak dotąd, notorycz 
nie opuszczają zebrania. A takich 
jest wielu. Trzeba. tych towarzy
szy w p ierwszym rzędz'.e uświada 
miać i wykazywać :m, że odrywa 
n ·e się oci zebrań, jest odrywa
niem się od życia partii i od par
tii. 

z_K_o_m_it_e_tu_M_1_ie_j_sk_-_i e-"g_o_:i. _z_e_b_ra_n_i_e __ P_o_w_i_ed_z_i_el_i_śm--'-y_, _ze_b_r_a_n_:a __ od_b_y_ WYCHOWYW AC NOWY AKTYW 

Dzięki nrłodzieży ZMP-owskiej 
Rob of nicy PZPW Nr 41 otrz~mali własną św1et11cą 

Przed kilku dniami niecodzien-1 ob. Błoch E. Dyr. Techniczny z2a: 
ny gwar i ruch zwiastował, że dzie pelował do młodzieży ZMP. by nie 

Jak to często bywa, całą robotę 
partyjną prowadzi 5-6 towarzy
szy z aktywu. To ni.e jest słuszne. 
Należało by śm"elej wysuwać to
warzyszy mn.ej aktywnych, na~da 
dać na nich konkretne zadania, 

dawać zlecenia do wykor{ania. 
Dużą zmianę na lepsze powinno 
przynieść obecnie przeprowadz:i
ne szkolenie ideolog,czne, Ale i 
tutaj konieczna jest stała uwaga 
i kontrola. Nie może być towarzy 
sza, który wytypowany na kurs, 
nie ukończyłby go. Towarzysze z 
fabryki żarówek przejawiają rów 
nież słabą działalność W orgaff,zO 
wan:u współzawodnictwa. Tylko 
część towarzyszy bierze w ogóle 
udział we współzawodnictwie. 
Wszystko to dowodzi koniecznoś
ci jak najszybszego uaktywnienia 
wszystkich szeregowych członków 
partii w L - 1. B. 

Film „Maskarada" 
w ramach festi\Valu 
W dniach od 16-17 październi

ka w ramach wielkiego festi\Ą·a lu 
filmów radzieckich oba kina Pabia 
nic „Polonia" i „Robotnik", wy
świetlają film radziecki pt. „W'in„ 
sna". ze znakomitą artystką 01·!0-
wą w roli głównej. W dni.a.::h od 
18-19 października wyświetlcrny 
będzie film pt. „Maskarada" or<.z 
w dniach od 20-22 paździe:·n ika 
izobaczymy jeden z najlepszych 
filmów radzieckich pt. „Sąd Ho1H1-
rowy". Zaznacza się, że grupy pra
cowników z miejscowych zakładÓ\\ 
pracy mogą nabywać bilety \."\ re
nie od 25-35 zł. bez ja!dchkol
wiek kuponów. 

je się coś niezwykłego w zakła szczędziła chęci i trudów, które do 1 'ł d • h 
dach Wełnianych Nr 41. '!'o m!o- browolnic podjęła na lym odcinku . Coraz w1·ęce1· wsp o za wo mczącyc 
dzież ZMP przystąpiła do pracy, .Jednocześn~e podziękował za 
by odromontować lokal na świet- wkład pracy, obiecując wspołpra- PZ .,..,,JG 
Jjcę i przygolować uroczyste -0. cę dyrek!:ji IZ kołem ZMP, by świet UJ . .-
twaroe. · lica była nie tylko miejscem, gdzie , • . 

siągnął we wrześniu br. 65,B pro
cent załogi. Prawdziwie jednak 
gwałtowny wzrost obserwuje :;ię 

w tych dniach. W dniu Święta Po 
koju, cała załoga postanowiła 
odpowiedzieć podżegaczom wo
jennym gremialnym podpisywa
ni-em kart współzawodnictwa. 

Dz.ięki temu, w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni, liczba robotników 
biorących udział we współzawod 
nictwiei wyraża s.ię cyfrą 74 pro
cent. W dalszym ciągu napływa

ją nowe zgłoszenia. 

Rozjaśniły się i pow:-seJały twarze przyctodzi się dla •:zabicia" czas'.i., I W s~eregu f~bry~ pab1an1ck1~ 
starych lL<lCv,mili:ów. gcly w tlniu a b;yła domem \'\<·snolnvm, w kto- I poczyn,ono Oclatnio zn~czne ~o 
o~waycia przybyli na uro·2zysto3ć rym wszyscy będą się czuć, jak '. stępy '~ popularyzowa?1:1 wsp~ł
którą w serdecznych słowr • h zagu- jedna rodz.ina. zawodn.1ctwa pra_cy wsrod zało?· 
ił Przewodniczący Rady Za~dado- ~łowa pn:ewo:ini!:zącego lwła Do . t~ktch zaklado~ pracy, gd~.~ 
wej ob. Nalej witając p1·zybyłych ZMP kc!. Krawmyka znalazły pd- "'.ysc1q P.racy z miesiąca na m1e
gości. z ramienia Inspektoratu i1e uznanie wśród zebranych. Przy s1ąc obe.im:u1~ coraz ~zersze u:a
Szkolnego przemawiał ob. Kacz rzekł on w imieniu całego lwła duć sy robotn1kow, . nalezy m. m. 
marsk;, który w krótkich maksimum wysiłku by świetli.:a ~zp JG. W druqtm kv.~artale b~e
slowach zobrazował cel nowo- tętnił'a życiem, pcwołując przy tym zącego roku we wspołzawodmc
powstu!ef świetlicy i korzyś:::i, ja- v1szystkich do współpracy. Po ocl- twie pr~cy .uralo. w tych zakła
kie ona będzie dawała pracowni- śpiewaniu hymnu Młodzieży P ul- dach udział ,1edyme ~8 procent 
kom zakładu. Ob. _ Inspektor na- skiej zakończono część oficjalną załogi. W ciągu trz.eciego k.war
>.wał nowcpowstałą świetlicę kuź- prr?;echodząc do artystycznej. tału procen! v.:społzav.:~d.m~ą
nią w której przy wspólny.~h wy- Tą niecodzirnną dla Zakładów cych znaczme się podmosł l o
s!Jl~ach w::;zystldch pracownik6w urcczystość zakoi1czono wesolym !!!~~!!!!!!!~!!'!~~~~!!:~~~~~~~~~~~~~!!:~~~ 
l'·'ch ::i" wykuwać nov:i ohywatc:c wieczorkiem tan"cznym, do któ~·e 
J,'~l·~·ki Ludov,ej zdążającej do so:::- qo przygrywał zespół pr.1cowni-
iali~mu. kó\„ M. Z· 

Z r~mienia dyrekcii Zakładów 
Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos" 

zachorowała. Ponieważ miejsca- gany. Po wielu targach dopiero 
wy lekarz Ubezpieczalni Społecz- chora została przyjęta do szpitala 
nej był niieobecny i nie można miej.skicgo w Pabianicach. 
go było wezwać do domu ob. Bą Na marginesie tej sprawy warto 
czkowski wezwał znanego w mie się dowiedzieó dlacz-ego pogoto
ście felczera ob. Chwalnego. Fel- wie PCK w Pabianicach, mylnie 
CZ1er Chwalny orzekł, że stan cho informuje, narażając ubezpieczo
rej jest bardzo ciężki i koniecz- nych na stratę czasu i pienięd~y. 
ne jest natychmiastowe odtraT16- Widzieliśmy u ob. Bączkow.sk1e
portowa1nie chorej do s2pWlla. qo cały stos odcin"ków za rozmo
Ró~r:ocześn~e wydał potrnebne wy przeprowadzone z nr 10 i 35 
zaswiad:zeme. • - . w Pabianicach. Kto zwróci te pie 

I tuta] zaczęły się kłopoty ob· ni d 1 Bączkow.skiego. Poszedł . do miej- ą ze , • 
scowej Ubezpieczalni dow~edz1eć Z dri:giej stro~y zas: Łi;idno 
się o numer telefonu pogotowia zrozumieć stanow1Sko niektorych 
PCK w Pabianicach. Tam poinfor lekarzy. Przecież jeśli ktoś jest 
mowano go, by dzwonił pod 10 - ciężko chory, to należy go chy
Pabianke. Ob. Bączkowski ·z:i- ba ratować, bez względu na to, 
dzwonił, jak mu kazano. Odpo- czy ma w danej chwil.i taki, c~y 
wiedziano mu jednak, że dzwonić inny papierek. A moze dla nie
nal1e.ży pod 35. Zadzwonił pod 35 k tórych osób papierek jest waż
Uprzejmy głos, powiądomil go, że riejszy od zdrowia i życia ludz-
trzeba dzwonić jedynie pod 10. kiego? B. 
Gdy pod danym numerem ze zło-
ścią dano mu do zrozumienia,, że 
trZJeba dzwonić tylko pod 35, ob. 
Bączkowski zdenerwował się. Za Konferencja 
dzwonił jescze raz pod 35 i sta- szkoleniowa zw. Zaw. 
nowczo zażądał przysłania pogo-
towia. 

Wreszcie odpowiedziano mu, że 
pogotowie zostanie przysłane. Cie 
kał na nie półtorej godziny, ale 
niestety, nie przyjeżdżało. Stan 
chorej pogarszał się z minuty na 
minutę, miała już 4013 stopni go
rączki. Nie można było dłużej 
zwlekać. Ob. Bączkowski zadzwo
nił jeszcze raz pod nr 35, pytając 
się• dla.czego do tej pory po90-
towie nie przyjechało. - Nic nie 
wiemy o żadnym pogotowiu - po 
informował qo upnejmy głos. -
Okazało się. że przyszła drugn 
zmiana, której koledzy ze zmia
ny pierwszej o niczvm n·e powia 
domili. Ob. Bączkowski dłużej nie I 
czekał, wynajął auto i przewiózł 
żonę do Pabianic, prooto do szpi 
tala Ubezpieczalni Społecznej. 
Niestety, w szpitalu Ubezpie
czalni ni~ było miejsca. Polecano 
mu jednak przewieźć chorą do 
szpitala miejskiego• gdzie były 
jeszcze wolne łóżka. W szpitalu 
miejskim urzędował w tym cza
sie dr: Krawczyk. Stanowczo od
mówił on przyjęcia chorej, pome 
waż skierowanie do szpitala nie 
było wypisane na właściwym 
blankiecie Ubezpieczałmi Społiec.z 
nej- Nie pomogły żadne prośby. a
ni jęki chorej. Lekarz był nieubła 

We wtorek. dnia 18 październi
k.i„ br., o godz. 9 -Odbędzie się w 
świetlicy FZPB, przy ul. Żymier
skiego nr 2 w Pabianicach, kon
ferencja szkoleniowa, z udziałem 
dyrektorów' kierowników perso
nalny ch i przewodniczących Rad 
Zakładowych. Na zebraniu wygło 
szony będzie aktualny referat po 
lityczny oraz omówione zostaną 
sprawy szkoleniowe Zw. Zaw., na 
terenie Pabianic. Ze wzqlędu na 
ważność spraw, obecność wszy
stkich zaproszonych gości bez
względnie obowiązkowa. 

Uwaga wdowy. 
i ,inwalidzi! 

Związek Inwalidów Wojennych, 
oddział w Pabianicach• podaje 
do wiadomości, że w dalszym cią 
gu są przyjmowane podania o n
dzielenie rent inwalidzkich i wdo 
wich. Zaznacza .s·ię jednocześnie, 

że ostateczny termin składania po 
dai1 upływa nieodwołalnie z dn. 
30. października br. Podania nale 
ży kierować do sekretariatu od
działu. Po wyznaczonym terminie 
podania nie będą rozpatrywane. 

Wakujq posady nauczycielskie 
Jak się dowiadujemy ''I Inspek

toracie Szkolnym w Pal:lianicach. 
w dalszym ciągu w scz;eregu szkól 
podstawowych powiatu ;asl(ie
go są do objęcia posady nau.rzy
cielskie. Zazna·cza się. ż;i ch'.ld"-i 
tutaj o szkoły wyżej zo:·:~p;1i ~J·va 
ne, a więc i takie, w któr.}'::!l1 rra
cuje k ilku nauczycieli. \.Varunl:i 
pracy bardeo dobre. M:ieszk~uie za 

pewnione. Kandydaci na wa~rnjąrn 
posady nauczycielskie winni się 
zgłosić w jak najkrótsz.:nn termi
nie w Inspektoracie Sz1.rnluvm w 
Pabianicach przy ul. ~ar~yzan
ckiej 56. z następującymi doku 
m~ntami: świa.tl0ctw0m szkolnym, 
metryką urodzenia, własnoręczn;e 
napisanym życiorysem oraz o©o
wiedn im nadaniem. 
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Wieści z kraju 
. 7.0RZA POLARNA I czarnych dębów które - jak ustali-
l . NAIJ POZNA~IE.U . _ , ły badania - p~chodz~ z okl'esn dy-

'V wiccz?rnych godzrn~ch dma l;:i 

1 

luwialne~o i przetrwały w ziemi ok. 
bm. zauwazono w Poznaniu zorzę po- 9 tysięcy lat. Drzewo przechowało 
larną. ::\ad północnym horyzontem• się w ziemi w doskonałym stanie. 
widoczne były świetlne słupy barwy l 
czcnyono-J?urpur?wej. Zjawisko trwa DOśWIADCZALNE 
ło połtore; godziny. TUCZARNIE DROBIU 

CENNE ODKRYCIE NA śLĄSKU 
IN czasie prac badawczych i wyko· 

paliskowych, prowadzonych na tere
nach piaskowych w Pyskowicach, 
dokonano niezwykle cenneg:o odkry
cia. Natrafiono mianowicie na pnie 

1'AŃS'l'WOWY 
TEATR DL STEFANA JARACZA 

ul. Jara cza 27 
Dziś o oouz. 19.15 dramat Juliusza 

Słowackieg;o pt. „::\!aria Stuart", w 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z il~
stracją muzyczną Waldemara Maci-
szewskiego. . . . z chwilą rozpoczęcia przedstawie-
nia nikt na salę nie będzie wpusz
czony. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY • 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 doskonała 

komedia M. Bałuckie!:O „Klub kawa
lerów" z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym-
szy. 

CYRK NR 1 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 

Codziennie o godzinie 19.30, w so
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 

LEW OBORIN W LODZI 
Dziś we wtorek, nasze miasto go

ści w;paniałego pianistę radzieckie
go, który o godz. 19.30 da k?ncert w 
sali Filharmonii PaństwoweJ (Naru
towicza 20) . 

Na koncert wszystkie bilety wy-

':Ka 11 a-
ADRIA 'Stalina 1) - ,.Timur i Jego 
Druży~a" ceny biletów po 50 i 25 
~ł, godz. 16.30, 18.30, 20.30 - f:lm 
dozwolony dla młodz. od lat 7 .. , , 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „P;~,;n 
Tajgi" - godz. 16, 18.30, 21, film 
dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAJKA (Franciszkańska 31) :-„Dni 
zdradv - godz. 18, 20 - film do
zwolo~y dla rnłodz. od lat 14 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - '!Pro
gram aktualności krajowych l za
graniczn:vch Nr 44" - godz. 11, 
12 13 l6 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (L~gio~ów 2-4) - „Timur i Je
go Drużyna" - godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Dni i 
noce" - godz. 18, 20, film dozwo
lony dla młodzieży od lat 7 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
,.Pieśl1 Tajg~" - godz. 15.30, 18, 
20.30 - film dozwolony dla mło
tlzieży od lat 14 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
Harry Smith odkrywa Amerykę"; 

godz. 16, 18, 20, film dozwolony 
dla 1nłodzieży od lat 12 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Sta
lowe serca" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30 - film dozwolony dla mło
dzieży od lat 12 

ROMA (Rzgow3ka 84) - „Muzyka 
i Miłość" - godz. 18, 20. film do
zwolony dla młodzieży od lat 10 

:REKORD (Rz~ow;;ka 2) - „Mlodzi 
ida" dla rnlodzieży godz. 16 

Ostatnia noc" godz. 18, 20, film 
dozwolony dla młodzieży od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „świat 
s;~ śmieje" - dla młodz. godz. 16, 
seanse normalne godz. 18, 20. 

SWIT (Balncki Rynek 2) - „Bokse
rzy" - godz. 18, 20 - film do
zwolony dla młodzieży od lat 7 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Pan No
wak" - godz:. 16.30, 18.30, 20.30. 
film dozwol. r!la mlodz. od lat H 

We Wrncławiu, przy tuczarni dro
biu okręgowego oddziału CSMJ, uru
chomiono doświarlczalną tuczarnię 
drobiu. W doświadczalni tej - pod 
kierunkiem prof. U. W., dra Wolma
na, prze1>rowadznna jest kontrola 
użytkowości drobiu. 

,,SZLAKAMI Z.WYCIĘSTW11 Lekkoatleci radzieccy 
kończą sezon 

Prace doświadczalne mają na celu 
ułożenie spisu pasz dla racjonalnego 
tuczenia drobiu. 

*11 
hl 

1 11 
• maszeruje młodzież Polski Ludowej :l.11111 Hlllllill:lil 

m niedzi· ?.In 16 bm .. w całym kra.1u n • lf odbyły się dla uczcze-
nia 6 rocznicy bitwy pod Lenino -

Zawoitty strze•ec•··ie je.sienne marsze .. Szlakami Zwy-
11 ID. t i\ cięstw". Marsze stały s:ę wielką 

w \Varsza w ?e manifes l.acją przyjaźn'. polsko-ra-
- . . dziec!de; oraz były przeglądem 

W Warszawie odbyły się na strzd- ~prawno~ci fizycznej młodego poko
nicy w . Szczęśliw:ca~h zawad~ w i lenia Polski Ludowej. W marszach 
s:r.ze!an1u. do rzulkow, w ktorych, wzięli udz;iał chłopcy : dziewczęta od 
\\ZI~h udział. radz1ec·cy strz.elcy stan- i 11 ·1at. Trasy marszów wynos'.ły od 
dow1: Kuznnenko, Klementiew, Ano- ' 2 5 km do 10 ·km w zależnośc' od 
C'hin, Kawosznikow, Kaszpar i ~1aksi- 1 ,~-icku. ' ' 
mow, or:iz c:>:olowi strzPlcy polsC"y: I 
Fe.iii, Kiszkurno, Ziegenhie1·te, Za- .----------------
lewski i Łysko.w~ki. . . 11 W 

\V_ uroczysto~C! c'war.c1a strzelili- i arsza W a 
cy l rozpoczęcia zawoctow wz:ąt u
dz:iał Marszałek Zymier3ki. 

O starannośc: przygotowań do mar 
szów jesiennych świadczy fakt, że 70 
proc. startujących uzyskało „Odzna
kę Wybitnej Sprawności". 

I 
~-:-~.u·----

Poznań 

Jesienne marsze „Szlakami Zwy
cięstw" odbyły s:ę w Poznaniu jed
nocześnie w 6 punktach, gromadzqc 
na starcie ogółem 12 tys. uczestni
ków. Centralny marsz odbył się d<)
okola · stoków Cytadel'.. 

75 proc. uczestników marszu w 
Poznaniu uzyskało wynik. uprawri.ia 
jący do otrzymania odznak wyb:t
ne.i, 20 proc. - do odznaki zwyczaj
nej. 

Byd~oszcz 

I Olsztyn 
Marsze odbyty się we wszystkich 

większych miejscowościach woj. ol:>z 
tyńsk'.ego, grupując ogółem ponad 
15.000 ucżest.ników. 

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
liczba uczestn:ków biorących udz!::il 
w marszach była większ:a o 100 prcic. 

Białystok 
Na starcie do marszów je~ienny.::h 

zgromadziło s'.ę na stadionie sporto 
wym w Białymstoku ok. 4.000 osób. 

Z licznym udziałem uczestnikó·.v 
Otatni skok o tyczce. 

W Warszawie w marszach .. Szla
kami Zwycięstw" wzięło udział ;-ik. 
17 t~1s. uczestników. Ul:ce, który'ni 
·przebiegała trasa marszów udekoro
wane były transparentami. a tys'ę.::z 
ne rzesze mieszkańców Stolicy żywo 
oklaskiwały maszerujących. 

Starty marszów odbyty się sprzed Na Pomorzu marsze jesienne wy-
pomników Braterstwa Broni wołały duże za.interesowanie. Ogó-

odbyły s;ę również marsze jesienr.e MOSKWA (obsł. wł.) - Z okazji 
w innych ośrodkach woj. białostr:ir:- zakończenia letniego sezonu lekko
kiego. W Ełku zgromadziło s'.ę na aUetycznego, w wielu miastach Zw. 
starcie ponad 2.000 osób, w Suw<Jl- Radzieckiego odbyły sic; zawody lek• 
kach. Bielsku Podlaskim po 2.000. w . koatletyczne, jesienne biegi na prze• 
Olecku. Augustowie, Wysokim Mazo Jaj oraz długodystansowe biegi szta
wieckiem po 1.500. L:cznie stawiła fetowe. 
s'.ę mlodzieź chłop.ska zrzeszona w 
LZS. 

W Gorkij w biegach sztafetowych 
startowało ponad 4 tysiące zawodni· 
ków i zawodniczek. \Y Baku zawody 
lekkoatlet~•czne, z okazji zamknięcia.· 
sezonu, zg1·omadziły 3 tysiące uczest-

Wdzięcznośc: na Pradze. Iem uczestn'.czyło w marszach ok. 

i ~a wszystkich dzi.esięciu metach. 30 tys. zawodników. którzy wykaza-
1 konczących poszczegolne trasy mar- li dobre przygotowanie. ! szu, panował wzorowy porząde>.c. 
I Komisje sedziowskie obliczały vryni 

Szczecin 

Wrocław I ki. kwalif:kuiąc rezultaty na Od~na 'I 
. : kę Sprawności Fizycznej (w~·b'.tną : I lub zw:•kła). Moment ten wpłymil :-..--------------
,, niewą'pliwie na podniesienie poz;o- We Wrocławiu mars.:e jesienne ·1d 
''! mu sp:irtowego marszu. Prawie były s:ę w 14 punktach. Marsze, w 

Według prowizorycznych oblicz~111' ników.. . . 
na terenie całego województwa star W biegach na przełaJ w Saratowie 
towało ok. 16 tvs. os

0

ób. W samym wzięło udział 3 tysiące biegaczy. Na 
Szczecinie na ~tarcie stanęło 2.'700 'dy5tansie 3.000 m zwyciężył młody 
osób, w tym 400 kobiet. · z'.lwodnik T.orgaszew w dobrym cza.
XJOOOOOQOOOC~°''IOIX> s1e 9:56 min. 

wszystkie zespoły przybywały do me I ty w komplecie :. w bardzo dobre.i których wzięło udział ponad 76 tys. 
formie. uczestników, wykazały ki1kakro~ny 

Nowy rekord 
ZSRR w chodz~e 

W świe1·dłowsku bieg na dystansie 
1.000 m wygTał student Konowałow 
w czasie 2:45,6 min. 

wzrost frekwencji w wo.i. wrochw
sk'm w stosunku do ubiegłego ro
ku. 

Na zdjęciu - Marszałek 
sk: w:ta się z zawodnikami 
kirni. 

Im.ponujacy przebieg miały mar
sze na terenie wd'.)ewództwa WiJr
szawskiego. Marsze odbyły się nie 
tylko w miasteczkach, ale w mnic:j
szych ws:ach, budząc olbrzymie w-
:nteresowanie. I L bł• 

Katowice I' 16 bm. w L:lini:: mm,„h 

Podwó~ne zwycięstwo 
piłkarzy węgierskich 

1\IOSKWA (obsł. wł.) - Podczas 
Spartakiady sportowców wiejskich 
Republiki Łotewskiej znany zawod
nik Liepaskalis poprawił rekord kra
jowy w chodzie na 20 km, uzyskując 
doskonały czas 1:~!:17,2. Wynik ten BUDAPESZT (obsł. wł.) - W ro
jcst prawie o 1 minutę lepszy od po j zegTanym na stadionie Prateru vr 
przedni.ego rek~rd~1 Z~RR. . 'Viedniu w międzypaństwowym spot

Marszałek Żymierski wśród zawod

! Piękna słoneczna pogoda ściągnc~-

1 
la na m~tę i trasę marszów jesie::i
nych „Szlakami Zwyci~stw" tysi:ice 
mieszkańców Ka.towic. Na starcie 
marszów stanęło 12 tys. 0sób, w tym 
5 tys. kobiet. 

Podkreśl;ć należy doskonałą orga
nizację marszów. Wzdłuż trasy za
instalowane były mikrofony, przez 
które informowano widzów o prze-
biegu marszu. 

Kraków . I 
W 14 punktach startowych mą.r

szów jesiennych zgromadz:ło si~ w 
Krakowie ok. 20 tys. uczestni!dw. 
Centralnym punktem startowym dla 
młodz:eży był stadion na Depn!
kach, gdzie zebrało się ponad· 3 tys. 
startujących. „ ........................................................................................ „ ••••• \.1 •• 

Co usłyszymy przez radio? 

ników polskich. 

.. Szlakami Zwycięstw" brata udział 
6.539 zawodn:ków, w tym ponad 
2.200 kobiet. 

Nalez.y dodac, ze Liepas.kahs jest kaniu piłkarskim, pierwi>za reprezen.· 
rekordzistą Z~R~ w chodzie na dy- tacja Węgier pokonała Austrię 4:3 
stansach 20, St. l 50 km. (3:2). Zawodom przyglądało się 60 

-------------------------------- tysięcy widzów. 

W l 
• f • k } I W Budapeszcie spotkanie między 

Yc iowan1e 1zycz11e W SZ 0 e drugimi reprezentacjami obu państ\V 
, • • zakończyło się również zwycięstwem 

tematem obrad z~azd11 nauczyc1ełt Węgrów 4:2 (2:0) •• Widzów ponad 
WJChowania ii'z.Jcznego Lodzi 3u tysięcy. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111•1 

Ostatnia uchwala Biura Polityczne- \ nakłada społeczeństwo radzieckie w 
go KC PZPR w sprawie wychowania dziedzinie wychowania nowego typu 
tizycznego i sportu porus:i:yła już ca- obywatela. Szkoła w Związku Ra
lf' społeczei1stwo, a przede wszystkim dzieckim jest jeszcze oprócz teg0 je
tą jego częić, która z tym wychowa- dną z podstawowych komórek uma
niem fizycznym i sportem jest zwią- sowiania wychowania fizycznego i 
zana na odcinku organizacyjnym. sportn wśród narodu radzieckiego i 

rolę swą trzeba przyznać spełnia w 
stu procentach, Wczoraj odbył się w Łodzi jedno

dniowy zjazd nauczycieli wychowania 
fizycznego szkół średnich, szkół kształ 
cenia nauczycieli oraz instruktorów 
powiatowych. Celem zjazdu była re
wizja dotychczasowego systemu wy 
chowania tizycznego w naszych szko
łach i wprowadzenie do tego syste
mu ewentualnych ulepszeń, których 
wzorem może nam służyć struktura 
wychowania fizycznego w szkołach 

radzieckich. 

Odpowiedzi Redakcji 
Kazimierz Bednarek (Łódź). 

Naukę szermierki możecie rozpocząe 
w którejś z sekcji szermierczych klu 
bów łódzkich. Sekcje szermiercze p()oo 
siadają: ŁKS-Włókniarz i Związko• 
wiec-Zryw. Specjalnej szkoły szermier 
czej w Polsce nie posiadamy. 

Gł.. OS 
Organ Łódzkiego ltomltetu I WoJe
wódzklego Komitetu Polskie! Zledno

czonej Pa rtll Robotniczej 
RP dag u Je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
Te Ie ro" y: · 

fiedaktor naczelny 
Zastępca red. nacz.elnego 
&okretarz odpowiedzi a lny 
Dział partyjny 

216-14 
218-23 
219-05 
254-25 

11.57 .Sygnał czasu i He.jnał. 12.04 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. 12."20 
PRZERWA. K3.'25 Program dnia. 
13.30 Muzyka obiadowa. 14.00 .,Z 
życia Węgier". 14.15 (Ł) Komunii<c1-
ty. 14.20 (L) ,.O jesier>nym k:szen:u 
pasz". 14.30 (L) Kwadr:ms muzyKi 
instrumentalnej. 14.45 '.Ł) Aktu:+ 
ności łódzkie. · 14.55 Audycja PCK 
dla chorych. 15.10 Audycja d1a 
szkół popołudniowych. 15.33 Audy
cja dla dzieci. 15.50 Muzyka .rou:yw 
kowa. 16.00 DZIENNIK POPOŁUD
NIOWY. 16.20 (Ł} Audycja Ugi Ko
biet. 16.25 (Ł} Rozmowa z prof. dr. 
M. Stcfanowsk·m. 16.35 (Ł) Kwa
drans muzyk~ rozrywkowej. 16.50 
:Ł) Przed mikrofonem młodz;eżowi 
przodownicy pracy i r;:icjonaliza:o
rzy z PZPB Nr 1 i z · Widzew3:ci"!j 
F-ki Maszyn .. Wifama". 17.00 Kon
cert popubrny. 17.45 „Z frontu on
gad „S. P.". 18.00 Audycja pt. „Z 

kraju : ze św:ata". 18.15 Mikohj 
Rimski.i-Korsakow Kwintet. 
18.40 „Wszechnica Radiowa" kurs I 
- wykład z cyklu: ,.Ro?.wój sp0ł~

\V naszych szkołach rozme się 
jeszcze dzieje. Są jeszcze u nas szko
ły, w których traktowane jest ono w 
praktyce wpwst po macoszemu toteż 
wczorajszy zjazd, noszący charakter 
zjazdu wybitnie „roboczego", którego 
jednym z celów było zaplanowanie 
pracy na najbliższą przyszłość - na
pawa nas otuchą, że wszystkie niedo
dągniccia w dotychczasowym syste
mie naszego wychowania fizycznego 
w szkołach zostaną wkrótce zlikwido 
wane, a sarn ten system zostanie pod 
dany rewizji i znacznie ulepszony. 

czeństwa ludzkiego". 19.00 .,Z histo- \l\Tychowanie fizyczne w szkole ra
rii królów i papieży". t::U5 .. W ryt- dzieckiej jest organicznie związane 
mie tanecznvm". 20.00 DZIENNIK z wszystkimi zadaniami jakie na nie 
WIECZORNY. 20.40 Muwka rozr:,•w 
kowa. 21.00 Koncert symfon:czny (e
misja Europ~jska) w wyk. WielkiPj 
Orkiestry Symfonicznej P. R. 22.00 
(Ł) .. Człowiek" - fragmenty wsoom 
nień Lidii Sejful!iny o Maksy:n:e 
Gork:m. 22.13 (Ł) Omów. progr. lok. 
na jutro. 22.15 Lekka muzyka onp
nowa w wyk. Wł. Oćwiejti. 22.30 
,.Czapajew" - I fragm. powieści D. 
Ji'urmanowa. 22.50 Muzyka. 23.00 O
STATNIE WIADOMOŚCI. 23.10 Pro 
gram na jutro. 23.15 - I aud. z cy
klu: .. Muzyka baletowa na przestrze 
ni w'.eków". 24.00 Zakoóczenie audy 
cji i Hymn. 

Tabelka łódzkiej kl. A 

wewn. IO 
Dział korespomlentów robot-

niczych i chłopskich oraz re
daktorów gazetek ściennych 219-42 

Dział mutacji 223-29 

Po niedz:elnych wynikach kl. A tabelka przyjęła wygląd następują-
cy: 

gier pkt. st. br. 
l . Concordia (Piotrków) 5 9:1 15:4 

2. Włókniarz (Zg'.erz) 6 9:3 12:11 

3. Spójnia (Łódź) 5 8:2 16:8 

4. Kolejarz (Łódź) 6 7:5 14:13 

5. Związkowiec (Tomaszów) 6 7:5 10:9 

6. Związkowiec '.Łódź) 6 6:6 12:10 

7. ŁKS Włókn:arz t B (Łódź) 5 8:7 7:12 

8. Emjcden (Żychlin> 6 3:9 10:20 

9. Kolejarz (Koluszki) 5 2:8 8:12 

10. Boruta (Zgierz) 4 0:8 8:13 

Dział miejski I sportow; 254-21 
wewn. ł ł Il 

Czial ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

wewn. 

- 2181 
%16-19 
254-21 
y 
172-31 Redakcja nocna 

KoJportat. 
t..óctt, Piotrkowska 70, tel.~22-22 
Administracja 260-42 
C·zlał ogłoszeń: t.ćdt, Plotrkowsi<.a 55 

tel. 111-50 I lU-75 

Wydawca RSW „Prasa". 
Adr. Red.: ł,ótlż, Piotrlrnwslta 86, UJ p. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

Ló.dź, ul. Zwlrkl 11, tel. 206-42. 

D-07301 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Zwa.· 
riowane lotni:;ko" - g·odz. Hi, 18, 
20 - film dozwolony dla młodzie
ży od lat 7 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Wil
C'ze doly" - godz. 16, 18.30, 21 -
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

W 1$.ł..A (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodn remontu 

••e•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ································~···· ......................................................................... . 
w którym leżał Seregin. W białej opasce na głowie wyda
wał się jeszcze bardziej chudy ·i blady. Kreślił coś na le
żącej przed nim niewielkiej desce. Seregin ujrzawszy na,.. 
czelnika budowy, zerwał- sie. deska upadła na podłogę. 
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Daleko od Moskwy 
Nie sprzeciwiaj się. Będziesz mieszkać w fanzie, ~pać na 
skórach niedźwiedzich. jeść łososie. pić źródlaną wodę, 
słuchać śpiewu leśnych kanarków i leczyć tajemniczą cho 
robę ser;;a księcia tajsińskiego. WOLNOŚĆ (:t\apiórkowskiego 16) -

„Wilcze doły" - godz. 15, 17.:rn, 
20 - fi!m dozwolony dla młodzie
żv od lat H 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Karie
ra" - godz. 16.30, 18.30, 20.30 -
film dozwolony dla młodz. od lat 14 „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Uśmi.echni; się -------------

~-~ ~el 
~ ;~: 

- Panie profesorze! Zlodz;ej jest 
w b:b!i:itece. 

- A r;i "ZVta? 

- Tam teraz Wf:rzystko w porządku. Poza tym mam od
pcwiedniego zastępcę - cdpowiedziała Olga i lekko zmie 
szana, dodała: - Ale chorych nie ma już na wyspie. Co 
się zaś tyczy nie:manej choroby ... 

Batmanow przerwał: 
- Proszę :iechać na wyspę i pomóc Rogowowi w roz

poznaniu tej tajemniczej choroby. Daję wam dwa tygod
nie czasu. 
Ażeby nie usłyszeć jej cdmownej odpowiedzi, Batma

now szybko odszedł myśląc: „Takie jest życie: i pogrzeb. 
i ślub - wszystko razem!" 

Gdy Rogow został sam z Olgą. zażądał, aby natych
miast pojechała rz nim na wyspę Tajsin. Sclnvycił ją. za 
rękę i pc ::iąg11ął za sobą: 
· - Czeka na nas bada „Perla". Musimy ta.n Lyć jesz-
cze przed świtem. 

- Zrrnriowany czlow"eku, co ja h<;.lę robiła na twojej 
1-;yspic? - śmiala się zażenowani i onieś10.1ie!Jna l,lga. 
- Nie pojadę „Perłą". 

- Pojedziesz. S!rcro B a tmanow powietl.ział, to już się 
nie wvkreciEIZ. J e!"i on dla mnie na.iwyż:;zvm :...ui.orvte1 e111. 

Inżynierowie z Tan_ią odlecieli do Nowińska. Rogow 
z Olgą odpłyn~li na wyspę, Batmanow rzaś na cały dzieil 
zasiadł z Filimonowym w stacji pomp. Ogromny, o wiel
kich oknach budynek, był prawie ukoilczony. Podłoga 
z płytek zostala już ułożona, malarze wymachiwali 
wielkimi pędzlami, a Filimonow z pomocnikami zabrał się 
clo 1110.1.ow..i:!ia mcto1 ów i p~Jmp. ::)ze;zcg6ly mcnt::iżu nic 
budziły wątpliwości, tak, że Batmanow poweselał. Filimo 
new zyskał na humorze i prosił o pcmoc w otrzymaniu 
kontrolujący~h przyN:ądów. B~edosow nie mógł ich nigdzie 
dostać, tak że Wasyli Maksymowicz natychmiast wysłał 
telegram z prośbą o dostarczenie przyrządów do Pisare-. 
wa w Rubieżańsku i Terechowa do Nowińska - pomię
dzy nim bowiem. a młodym dyrektorem istniała wzajem
na pomoc. Filimonow zadziwił Batmanowa wielką roz-
1:i r.,·mc3c1ą i upo!·em. gdyż rzaczał po raz trzeci mówić 
o Sereginie. Mechanik leżał w łóżku, powracał do zdrowia 
i opracowywał cztery projekty przyśpieszenia montażu 
pomp. mające wielkie znaczenie praktyczne. 

- Czegoż więc chcesz'? l\'1ów otwarcie - powiedział 
Wasyli Maksymowicz. 

- Ażebyfcie we::di do niego. Blaga o to. Ma wam coC 
do powiedzenia. 

Bataanow uclał sie do punktu lekarskiego, do pokoikJJ 

- Nie denerwujcie się. Proszę leżeć spokojnie - po• 
wiedział Wasyli Maksymowicz, siadł przy stoliku i zapa· 
lił papierosa. 

Seregin posłusznie położył się, zebrał siły i zaczął w 
podnieceniu, chaotycznie opowiadać, jak niby upiór prze· 
szłości zjawił się w jego ŻY,ciu Kondrin i zamącił jego pra 
cowite, spokojne dni. Należało od razu zdemaskować Kon 
drina, opowiedzieć o swych podejrzeniach, ale obawiał 
się t.o uezynić. 

- Myślałem, że uda mi się pozostać na boku: nie rusz 
mnie, a ja nie ruszę ciebie. Jednakże nie wolno było tak 
postępować: Bojąc się go zdemaskować - rozzuchwali
łem go. W ten sposób jego złe uczynki kładą plamę rów· 
nież i na mnie. 

Seregin bardzo się zdenerwował, czerwone wypieki u
kazały się na jego twarzy. 

- Obecnie stracą do mnie zaufanie i to jest moja wła
sna wina; hiedy opowiadałem 0 Kondrinie - nie chcieli 
mi uwierzyć, przypuszczali, że postradałem rozum. Pro
szę zrozumieć, że każdej chwili można się od niego spo· 
dziewać wszelkich podłości. Jest to bardzo niebezpieczny 
ptaszek. Obawiam się o stacje uomn. nit: napróżno zginę· 
łv moie wvkresy. 

m. c. n.). 
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